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Swastyka i liktorskie rózgi
(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego").

Rzym, w marcu.

Po raz pierwszy od 1916 roku powie­
wają nad gmachem ambasady niemiec­
kiej chorągwie o barwach cesarskich.

Dzisiaj rano wywieszono z balkonu pa­
łacu olbrzymi sztandar ze swastyką hit­
lerowską. Symbol trzeciej Rzeszy. I za­
razem symbol zwycięstwa tych idei,
które od dziesięciu lat głosi się nad Ty-
brem.

Nic więc dziwnego, że trium f Hitlera
w ita się we Włoszech faszystowskich z

entuzjazmem. Cała prasa komentuje
biuletyny Goebbelsa, o Sukcesach wy­
borczych brunatnych koszul. Ton arty­
kułów, jak wogóle wszystko co zamie­
szczają dzienniki redagowane jednolicie,
aż do znudzenia jednolicie — nie rćżni

się zupełnie od tego, co piszą organy h it­
lerowskie w Niemczech. Wystarczy
przytoczyć kilka tytułów, ażeby zdać
sobie sprawę z treści tych hymnów po­
chwalnych, jakie ku czci ,,wielkiego ucz.

nia wodza" rozlegają się nad Tybrem
I tak ,,Tevere" z dnia 4 marca wystąpiło
z wielkiem biciem w bęben bojowy, gło­
sząc ,,Wspaniały wysiłek Hitlera w celu
uzdrowienia politycznego życia w Niem­
czech. — Dawny ustrój partyjny ma zni­
knąć z powierzchni Rzeszy. — Rząd
przeprowadza energiczną akcję oczysz­
czającą kra j z niepożądanych elemen­
tów". '

O tern w jaki sposób usuwa się te

,,niepożądane elementy" składające się
dosłownie z połowy społeczeństwa —

nie wspomina się naturalnie ani sło­
wem. Publiczność włoska, czytająca
dzienniki tylko faszystowskie, nie zdaje
sobie zupełnie sprawy z teroru, którego
widownią stają się Niemcy. I dlatego
olbrzymi nagłówek ,,Giorna!e dTtalia",
,,Oszczercza kampanja prasy irancnskiej
nie powstrzyma narodowego rządu Rze­
szy w pracy nad wyzwoleniem Niemiec"
— jest niekoniecznie dobrze rozumiany
w Rzymie. Przeciętny czytelnik główne­
go organu ministerstwa spraw zagra­
nicznych jest przekonany, iż opinja
francuska zwalcza Hitlera, jedynie i

wyłącznie dlatego, ponieważ jest on

,,szczerym i wypróbowanym przyjacie­
lem Italji, zwolennikiem Wodza i spra­
wiedliwości w Europie".

Jak ma wyglądać ta sprawiedliwość
— to jeszcze nie wiadomo. Z lego też po­
wodu trudno się oprzeć wrażeniu, że

kiedy ,,Popolo d'Italia" pisze iż ,,mamy
pełne zaufanie i pełne przekonanie, że
cała działalność Nowych Niemiec będzie
się rozwijała równolegle z akcją faszy­
stowską powołaną do przeprowadzenia
porządku w Europie" — to jest to pod­
pisywanie weksla in blanco. Po oczysz­
czeniu Niemiec z ,,niepożądanych ele­
mentów", po przetopieniu całej Rzeszy
w ,,hartowną stal jednej woli, kierują­
cej 60 miljonów ludzi do wielkich prze­
znaczeń", jak to pięknie pisała ,,Corrie-
re della Sera" - nadejdzie dzień, w któ­
rym ta wola może zwróci sięw kierunku

kraju lat dziecinnych ,,wielkiego ucz­
nia". Już dzisiaj kampanja hitlerowska

ogarniać zaczyna Austrję — a niewia­
domo, czy łuny niemieckiego nacjonali­
zmu nad Brennerem nie zagrożą kiedyś
pożarem i nizinom weneckim.

Narazie jednak nie wolno o tern ani
mówić ani pisać. Go więcej. Nie wolno

podawać w wątpliwość prawdy, objawia­
nej w biuletynach ideowych sprzymie­
rzeńców z nad Sprewy. Jest to bowiem

działanie na niekorzyść faszyzmu, jako
prądu międzynarodowego. T e rm in ten

nie jest nowym — ale dopiero obecnie
otoczono go nietykalnością krytyki.

Doświadczył tego jedyny dziennik

niezależny na półwyspie apenińskim -

to jest ,,Osservatore Romano", organ
pontyfikalny, wychodzący zresztą na te-

renie państwa watykańskiego. ,,0sserva-
tore Romano" nie mógł przejść do po­
rządku ani nad prześladowaniem kato­
lickiego centrum w Niemczech, ani rów­
nież nad samą ideoiogją wszechwładzy
państwowej, którą głosi Hitler. W Wa­
tykanie patrzy się bowiem z poważnym
niepokojem na rozpalony do białości

szowinizm ,,trzecich Niemiec", na ide-?

ologję ,,czystości rasy", na powrót do

pragermanizmu, będącego synonimem
równoczesnego pogaństwa. K rytycz n e u.-

stosunkowanie się do komunizmu, kto*
remu niejednokrotnie daje wyraz ,,Os-i
servatore Romano", nie przeszkadza by*
najmniej w skonstatowaniu faktu, żę
dochodzenie do władzy zapomocą terro­
ru i bojówek nie jest zgodne z podstawa*
m i moralności społecznej.

Te zastrzeżenia, któremi skonkretyzo­
wał organ watykański w jednym z O(­
statnich swych artykułów— a szczegól-

(Ciąg dalszy na str. 2.)

Obóz aresztantówwDachau
Pertraktacje z Centrum. - Dwa prądy. - Socjaliści i komuniści pod jednym obuchem.

Rząd przygotowuje sobie większość.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berłin, 21. 3. Monachijskie rozmowy
kanclerza Rzeszy Hitlera z bawarską
partją ludową i centrum nie przyniosły
rezultatu. Wczoraj Hitler przyjechał do
Berlina i przyjął prałata Kaaśa i Brue-

ninga. Rozmowa miała na celu ustale­
nie stosunku centrum do sprawy przy­
znania rządowi pełnomocnictw. Ponie­
waż prałat Kaas zastrzegł sobie czas do

namysłu sprawa nie została załatwiona.
W centrum zmagają się dwa pogłą-

dy na kwestję współpracy z Hitlerem.
Młodsi i energiczniejsi życzą sobie

przejścia do opozycji. Starszyzna nato­
miast przyzwyczajona od szeregu lat do

zajmowania stanowiska ,,języczka n

wagi" i brania udziału we wszystkich
prawie rządach nie może sobie wyobra­
zić walki. Brak jej również odwagi.
Sposób w jaki katolicy bawarscy wy­
dali z rąk kluczowe stanowisko, jakie
im dawała władza w Bawarji wskazu­

je, że w szeregach centrum panuje nie­
odparty strach przed Hitlerem,

Inna rzecz czy Hitlerowi będzie je­
szcze tak specjalnie zależeć na tern, ja­
kie stanowisko zajmie centrum.

Socjalistów czeka niewątpliwie los
komunistów. Dotychczas wydano zakaz

tej partji w Meklemburgji, Schwerinie
i Hesji, wtrącono do więzienia wszyst­
kich posłów socjalistycznych w Badenji
i możliwem jest, że w razie gdyby so(­
cjaliści odważyli się na ostrzejszą kry­
tykę rządu na terenie Reichstagu, mo­
gą być wyrzuceni z sali obrad.

Jak dalece rząd posunie się w sto­
sunku do marksistów wskazuje fakt, że
w Dachau przygotowano obóz koncen­
tracyjny dla 5.000 aresztantów.

W razie wykluczenia socjalistów
Reichstag będzie liczyć 446 posłów, i

partje rządowe rozporządzające 340
mandatami będą posiadały % głosów z

nawiązką. Wówczas zamierzenia Hitle­
ra w kierunku zmiany konstytucji nie

napotkałyby żadnych przeszkód.
St. Ro.

Zwycięski marsz
m a PeBcira.

Oddziały Japońskie przekroczyły Wielki Mur.

(Telefonem od własnego korespondenta)
Berlin, 21 3. Donoszą z Tokio, że woj­

ska japońskie przekroczyły już Wielki
Mur i rozpoczęły marsz na stolicę Chin
Pekin. Niedaleko od stolicy Chin poja­
w iły się oddziały konnicy japońskiej,
które starają się niedopuścić do zerwa­
nia mostów na drodze de Pekinn, St.R.

Tokio, 21. 3. Wojska japońskie zajęły
Sacho-Gziao na południowy zachód od

HsfcFeng-Kou. Chińczycy wycofują się
w kieru nku południowym, pozostawia­
jąc na polu bitwy tysiące zabitych. Od­
działy japońskie przekroczyły granicfe
wielkiego mu ru chińskiego w celu osła­
bienia ataków, skierowanych przeciw­
ko Hsi-Feng-Kou.

Tokio, 21. 3. (PAT.) Czang-Hai-Peng
główny dowodzący mandżurskiemi woj­
skami %v Dżehol przybył do stolicy pro­
w incji na czele 3.000 oddziału kawale-

ł'ji w Gzi-Feng. Generał Czang po po-
myśłnem zakończeniu operacyj powró­
ci do Mandżurji samolotem, poczem zo­
stanie mianowany gubernatorem pro­
w incji Dżehol.

Naprężone stosunki

angielsko-sowieckie.
Londyn, 21. 3. (PAT.) Na posiedzeniu

izby gmin podsekretarz stanu Eden o-

świadczył, że rokowania baudlowe an­
gielsko-sowieckie zostały zawieszone,
gdy w ostatnich okolicznościach nie

mogą doprowadzić do żadnych pozy­
tywnych wyników.

Zangara stracony.
Raiford, (Floryda), 21. 3. (PAT)

Sprawca zamachu na prezydenta Roo-
sevelta Zangara został wczoraj o godz.
9.05 według czasu miejscowego straco­
ny na krześle elektrycznem.

Wizyta Mac Donalda w Rzymie.

Premier rządu angielskiego Mac Donald przybył samolotem do Rzymu. Na obraz­
ku widzimy scenę z lotniska w Ostia. Mussolini wita Mac Donalda,
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nie podanie w wątpliwość oficjalnej
wersji o podpaleniu Reichstagu - spo­
wodowały generalny atak na ,,Osserva-
tore Romano". Zapoczątkował go faszy­
stowski ,,II TevereM, ostrze! i w-ując po-
zycje wzgórz watykańskich z dzłał naj­
cięższego k a lib ru .

,,Czytelnik - pisze ,.U Tewere" -

miał możność śledzenia tej krytyki. z

jaką na naszych łamach wystąpiliśmy
przeciwko ,,Osservatore". KrytykowaUś-
my dziwne nrnizgi tego dziennika w

stronę demokracji, dziwną gościnność,
której udzieli! fantastycznym pogło­
skom, a wreszcie tę zdecydowaną par­
tyjność w rozdzielaniu swoich sympa-
tyj. Czcigodny pan Herriot zbiera wię­
cej laurów na łamach ,,Osservatore", a-

niżeli aa szpaltach dzienników francu­
skich inspirowanych przez loże masoń­
skie (!) W organie watykańskim roz­
brzmiewa echo,,Międzynarodówki" śpie­
wanej na ulicach Berlina, w czasie o-

statniego kryzysu (sic!) Czy chodzi może
o odrodzenie ,,popularów" (stronnictwo
chrześcijańsko - demokratyczne, rozwią­
zane przez faszyzm — przyp. red.) i Ma­
lej Międzynarodówki? Czytając kro nikę
wypadków w organie watykańskim, ma

się wrażenie, iż jest jeszcze gorzej. ,,Os-
serwalore Romano" staje się organem
Brauna, Severinga i Loebe'go. Wylewać
już zaczyna atrament, podobny do czar­
nych łez, nad nieszczęściami demokra­
cji niemieckiej!"

Stwierdzeniem faktu, że główny or­
gan W'atykanu odnosząc się z wielką
rezerwą do ruchu hitlerowskiego, wy­
stępuje pośrednio i przeciwko faszyzmo­
w i włoskiemu — kończy ,,11 Tevere"

swoją filipikę w sprawie polityki pa­
pieskiej.

Artykuł, którego wyjątki przytoczy­
liśmy, jest niezmiernie charakterystycz­
n y; nietylko jako dowód nawskroś filo*
niemieckich i filohitlerowskich nastro­
jów we Włoszech, Świadczy on także, do

jakiego stopnia rzucone po zamachu bo-
Jońskim w 1926 r. hasło ,,Xto nie z na­
mi — ten przeciwko nam*' znajduje peł­
ne zastosowanie nawet w polemikach
prasowych z organem niezależnego pali­
stwa,

,,Osservatore Romano" jest wzorem

najdalej idącego umiaru i skrupulatno­
ści dziennikarskiej. ,,Daily Telegraph"
w korespondencji z Berlina pisze
wprost, ,,iż niema rozsądnego Niemca,
któryby wierzył w legendę o podpaleniu
Reichstagu przez komunistów". Organ
watykański mówi tylko o konieczności
zachowania rezerwy w interpretowaniu
biuletynów Goeringa. Ale i to wystarcza,
ażeby w faszystowskiej prasie wywołać
burzę oskarżeń o sympatje filofrancu-
skie i ,,współpracę z masonami".

,,Osservatore Romano" polemiki nie

podjęło. Lecz nie ulega w'ątpliwości, że
stosunki między Watykanem a tworzą­
cą. się międzynarodówką faszystowską
nie są najlepsze. Byliśmy już raz świad­
kami poważnego konfliktu dwóch od­
miennych poglądów nażagadnienia zwią­
zane z problemem moralności politycz­
nej w lipcu 1931 roku. Nad Rzymem
przeszła wtedy burza, której błyskawice
odkrjdy przepaść różnic, dzieląca oba

brzegi Tybru. ,,A kcja Katolicka", której
sprawę załatwiono kompromisowo, była
tylko tłem historycznych wypadków.
Rysy na traktacie laterańskim pozosta­
ły; wypadki w Niemczech mogą je tyl­
ko bardziej jeszcze pogłębić.

M, A. Comba-

MętnewywodyMacDonalda
przed konferencją z premierem Francji.

Rzym, 21. 3. (PAT.) Mac Donald przy­
ją ł dziennikarzy najprzód włoskich, a

potem angielskich i amerykańskich i

innych zagranicznych, którym oświad­
czył:

,,Jutro będę rozmawiał z premjerem
Daladferem, któremu dokładnie opo­
wiem przebieg rozmów rzymskich. Ja-

dąo do Londynu, gdzie muszę być obec­

ny na posiedzeniu parlamentarnem, nie

będę mógł jechać do Berlina, niemniej
jednak rząd berliński będzie dokładnie
o wszystkiem poinformowany.

Niema żadnego powodn d.o zdenerwo­
wania, gdyż wielkie mocarstwa nie ma­
ją zamiaru narzucać komukolwiek roz­
ważań problematów pokojowych, ale

dążą do współpracy wszystkich na pod*

stawie wzajemnego zaufania. Na py­
tanie, czy Rosja przystąpi do projekto­
wanej konweucji, Mac Donald odpo­
wiedział, że użyteczne jest, aby wszyst­
kie narody przystąpiły, to też będą czy­
nione wysiłki, aby tak się stało.

Na pytanie, czy rozważana była spra­
wa rewizji traktatów, Mac Donald od'

powiedział: ,,Omówiliśmy I rozważaliś­
my problematy, mogące się przyczynić
do rozszerzonej pacyfikacji Europy.

Odpowiedź Mac Donalda jest wymija­
jąca. Premjer angielski nie chce przy­
znać, że fundamentem pokoju w Euro*

pie jest przedewszystkiem nienaruszal­
ność traktatów i granic przez nich wy­
tkniętych.

Gtfsftsk zacieśnia wązły z Berlinem.

Gdańsk, 21. 3. (PAT) Na skutek za­
rządzenia senatora ośw'iaty dzisiaj w

dniu otwarcia parlamentu w Berlinie,
w'ykłady we wszystkich zakładach na­
ukowych na terenie w. m . Gdańska ma­
ją być zakończone o godz. 11,30, aby
dać możność uczniom wysłuchania
przez radjo audycji, odtwarzającej prze­
bieg tej uroczystości. Uczniowie mają
być pozatem pouczeni o wadze tego wy­
darzenia. Audycja będzie w całej roz­
ciągłości nadawana przez rozgłośnię
gdańską.

Z%on popularnego aktora.
Warszawa, 21. 3. (PAT) Dziś zm arł

w Warszawie popularny aktor ś. p.
Wiesław Gawlikowski, który przed kil­
ku dniami uległ wypadkow'i samocho­
dowemu.

Ureciyste złożenie broni przez zamachowców.
Berlin, 21. 3. Wczoraj w Monachjum

w'ykryto ślady zamachu na Hitlera. W

pobliżu pomnika Wagnera widzieli
świadkowie auto oznaczone znakami

berlińskimi, a w aucie trzech ludzi z

których jeden rozmawiał po niemiecku
a dwa po rosyjsku względnie po czesku.

Świadkowie, którzy nie mogU stwier­
dzić, jakim językiem rozmawiali rzeko­
mi zamachowcy dowiedzieli się od nich,
że zamierzają dokonać zamachu na H it­
lera,

Zamachowcy pozostawili pod pomni­
kiem trzy granaty ręczne, i amunicję,
gdy zaalarmowano policję, uciekli.

*

,,Zamach" na Hitlera przypomina
kiepską reżyserię zamachów na innych
dyktatorów.

Opis podany przez Biuro Wolffa
brzmi wprost humorystycznie: ,,Z sa­

mochodu wysiadło 3 osobników. Oso­
bnicy ci zbliżywszy się pod pomnik Wa­
gnera włożyli pod nim paczkę zawiera­
jącą granaty ręczne i amunicję". —

Szkoda że nie zatoczyli armaty i że po­
licja nie pilnowała porządku wśród

przypatrującej się publiczności.
Prezydent policji monachijskiej Him-

ler zaznaczył, że wszelką próbę zamachu
uważa za największe niebezpieczeństwo
dla spokoju i bezpieczeństwa. Pierwszy
strzał, któryby nawet chybił swego celu

musiałby wywołać w Niemczech nie­
opisany chaos i doprowadziłby do naj.
większego pogromu, któremu żadna
władza państwowa nie mogłaby prze­
szkodzić.

Zapewne jeżeli będzie potrzeba, jeże­
li miarodajne czynniki uznają za stoso­
wne, to padnie ten strzał i będzie po­
grom.

Rozpaczliwa samoobrona górniltów
A baron! węglowi milczą i trwała w uporze.

Warszawa, 21. 3. (Tel. wł.) Wobec

tego, iż strajk w przemyśle włókienni-,
czym przedłuża się i do domów robot­
niczych zagląda w'yjątkow'a nędza,
zw'iązki zawodowe zamierzają wystąpić
z inicjatywą zbierania składek w całej
Polsce na rzecz strajkujących.

Jak donoszą z Łodzi, istnieje zamiar

ogłoszenia stra jku powszechnego.
Z Sosnowca natomiast donoszą, iż ro­

botnicy w kopalni Klimontów nie dają
żadnych sygnałów i w dalszym ciągu
głodują. Żony strajkujących kilkakrot­
nie demonstrowały przed mieszkania­
mi poszczególnych dyrektorów kopalni.
Celem poparcia strajkujących w kopal­
ni Klimontów i Mortimer, na kopalni
Czeladź 695 robotników udało się do

podziemi, jednak do pracy nie przystą­
pili. Strajk włoski ogłoszono rów'nież
na kopalni Saturn i Paryż.

Ogólnie przypuszczają, iż strajk obej­
mie wszystkie kopalnie. Będzie to po­
parcie dla głodujących górników K li­
montowa.

Przywódcy ruchu robotniczego w'
Polsce zwracają uw'agę na fakt, że cią-

głe prowokacje robotników w całej Pol­
sce przez przemysłowców potęgują
wrzenię wśród masy pracującej. Robot­
nik polski jest naogół spokojny i cier­
pliwy. Ale biada, jeżeli się w gniewie
rozkolysze.

Czuć burzę w powietrzu.

H iednak zmiękli.
Sosnowiec, 21. 3. (Tel. wł.) W ostat­

niej chwili dowiadujemy się, że w za­
targu zarobkowym w górnictwie Zagłę­

bia Dąbrowskiego zaszedł zasadniczy
zwrot, mianowicie rada zjazdu przemy­
słowców po kilkugodzinnych obradach
uchwaliła wycofać zapowiedzianą ob­
niżkę plac górniczych, które miały być
zastosowane od 1 kwietnia. O uchwale

tej zawiadomiono związki zawodowe f

w'ywieszono odnośne obwieszczenie w

kopalniach. Wobec tego, jutrzejsza
konferencja 'w ministerstw'ie pracy i op.
społecznej w Warszawie jako nieaktu­
alna nie dojdzie do skutku.

Propozycja Mussoliniego a do wojny
Polska nie pozwoli się ograbić.

Paryż, 21. 3. (RAT) BParia-MidlM u-

w ala, że propozycja Mussoliniego zmie­
rza do podzielenia Europy na dwa obo-

zy, Z jednej strony stać będą silne pań­
stwa, ktćre będą tworzyć prawa, z dru­
giej słabe, które będą musiały mu ule­
gać. Pozatem wbrew celom, jakie sobie
w ytknął Mussolini, propozycja jego
zmierza bezpośrednio do wojny i to w

dwojaki sposób.
Przedewszystkiem trudno jest sądzić,

ażeby te państwa, które nazywają się
,,małemi", mianowicie Polska z 33 mi­
lionami ludności oraz mała Ententa z

15 miljonami ludności pozwoliły się o.

grabić, nie uczyniwszy ani jednego za­
strzeżenia.

Autor stawia niepokojące pytanie,
jakie stanowisko zajmie Francja sta­

nąwszy oko w oko z trzema kontrahen­
tam i. Utraciws zy swoich dotychczaso­
wych sprzymierzeńców, izolowana i roz­
brojona wydana byłaby Francja na la-

skę trzech innych wielkich mocarstw.

Propozycja Mussoliniego zdaniem auto­
ra nie leży w interesie Francji, Poza­
tem, ażeby propozycja Mussoliniego
mogła być przyjęta, musiałaby być po­
przedzona rozwiązaniem dwóch proble­
mów, a mianowicie francusko-niemiec-

kiego i francusko-włoskiego.
Ponieważ dla łatwo zrozumiałych

powodów Francja przy calem dążeniu
do pojednania nie zechciałaby uczynić
ustępstw, których dotychczas wzbra­
niała się uczynić, nie można wyobrazić
sobie, ażeby problemy te mogły być roz­
wiązane dziś lub jutro.

,,Swiąto" w Niemczech.
Rewizje, aresztowania i groźby. - ,,Hitlera nie bij

nawet kwiatami**.

(Telefonem od własnego korespondenta),

Berlin, 21. 3. Przygotowania do uro­
czystego otwarcia Reichstagu zostały
dokonane z olbrzymim rozmachem i

przy ogromnem zainteresow'aniu ludno­
ści. Poczdam jest przybrany odświętnie
flagami. Napływ' ciekawych przewyż­
sza wszelkie oczekiw'ania ze strony po­
licji, poczyniono zarządzenia dla utrzy­
mania porządku i bezpieczeństw'a.

Wszystkie domy sąsiadujące z u lica­
mi, któremi będzie przejeżdżać Hitler,
będą poddane *rewizji. Zakazano rzu­
cania kwiatów, policja lotnicza zakazała
lotnikom przelatywać w tym czasie nad
Poczdamem i Berlinem, a lotnicy, któ-

rzyby się nie zastosowali do tego, zo*

staną zestrzeleni.

Od godz. 10—2 zarządzono zamknięcie
sklepów a Goebbels w'ydał odezw'ę do

fabrykantów, wzywając ich do zw'olnie­
nia w tym czasie robotników. St. Ro.

Orędzie Hindenburga.
Berlin, 21. 3. (PAT.) Prezydent Ilin -

denburg wygłosił następujące orędzie
do narodu:

W dniu uroczystego otwarcia Reichs­
tagu Niemiec, który opowiedział się,

jak żaden z jego poprzedników od cza­
sów wojny za narodem, zdolnym do

obrony państwa ze czcią 1 wdzięcznością
zwracam swoją myśl ku poległym za

Niemcy. Z niezachwianą wiernością
pozdrawiam rodziny naszych drogich
zmarłych. Ofiara życia i siły, jaką
Niemcy poniosły w tej wojnie nie po­
szła na marne. Z upadku dźwigają się
Niemcy, podniecane silą narodu w du­
chu tych, którzy oświadczyli się za na­
rodem. Potęga Rzeszy niech będzie
ich dumnym i trwałym pomnikiem.

Królowie pruscy
wrócili do magistratu.

Plac Hitlera.

Berlin, 21. 3. (PAT.) W przeddzień
otwarcia now-ego Reichstagu pałac re­
publiki, przy którym znajduje się par­
lament Rzeszy oraz pomnik Bismarcka

otrzymał dawną swoją nazwę placu
Królewskiego. Plac kanclerski prze­
mianowany został na plac Adolfa H it­
lera. Usunięte po przewrocie 1918 r.

z sali posiedzeń magistratu berlińskie,
go portrety królów pruskich zostały;
zawieszone na.dawnych miejscach.
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Komunistyczne arsenały.
1 Krwawe walki w Rzeszy.

Berlin, 21. 3. (PAT). Prasa donosi,
że ofiarę ostatnich krwawych starć

padło szereg' osób. W czasie re w izji w

mieszkaniu prywatnem posła socjalde­
mokratycznego Nusbauma w Freiburgu
doszło do scysyj z urzędnikami policji.
Nussbaum dał wówczas kilk a strzałów
z rewolweru, kładąc trupem na miej­
scu jednego policjanta i raniąc ciężko
urzędnika policji kryminalnej. Posła

natychmiast aresztowano.
W Altonie wywiązała się strzelanina

pomiędzy komunistami a narodowymi
socjalistami. Jeden z hitlerowców od­
niósł śmiertelną ranę. Policja dokona­
ła szeregu aresztowań.

Pozatem donoszę o w ykryciu znaczne­
go zapasu materiałów wybuchowych,
ukrytych w Harzu w górskiej grocie
oraz o skonfiskowaniu komunistycz­
nych składów broni pod Kamienicę I w

Wittstock.

Nieboszczyk wygrał na loterji
1S0.000 złotych.

W klinice chirurgicznej w Warsza-,
Wdę zmarł Sylwester Krzemiński, nau­
czyciel szkoły powszechnej, rodem z

Wyszogrodu. W dwa dni po śmierci

przyszedł listonosz z zawiadomieniem,
że Krzemiński wygrał w obecnem cią­
gnieniu V. klasy Państwowej Loterji
100.000 złotych.

Prezydent który nie wie

kogo ma słuchać.

W paskudnem położeniu znalazł się pre­
zydent policji wiedeńskiej Brandl. W

Austrji, a w szczeg'ólności w Wiedniu, są
dwa rządv. Jeden oficjalny, pełniący wła­
dzę formalnie, a drugi uzurpatorski, wy­
konywany sposobem kapturowym przez
zwolenników Hitlera. Ponieważ prezydent
policji w rezultacie nie wiedział, kogo ma

słuchać i czyje rozkazy spełniać, więc po­
dał się do dymisji i złożył natychmiast u-

rzędowanie. Chce on w ten sposób zmusić
władzę do wypowiedzenia otwartej wojny
zakonspirowanym bandom Hitlera.

fzpic^osfreo niemieckie wvffolsce.

,,Dyplomata" Łukaszek
itfiiGónKwien ^Seislsii,

(Ciąg dalszy nastąpi.) 3)
Tomas początkowo miotał się, prote­

stował, szukał obrońców, wszystko na-

próżno. Osiągnął tylko ten skutek, że
skuto mu lewą nogę w kajdany, do któ­
rych przytwierdzono dwu-metrowy
łańcuch z pięcio kilogramową kulą na

końcu. A kiedy rozpacz poniosła go
do jakiegoś gwałtowniejszego prote­
stu, wtedy przy wiązy wano go do łóżka i

znęcano się nad bezbronnym
w sposób bestjalski.

Znany ze swych okrucieństw sędzia
śledczy Heinze nie znał litości; na skar­
gi Tomasa uśmiechał się tylko ironicz­
nie. Wreszcie poznał Tomas swą bezsil­
ność i pogrążył się w rezygnacji. Łu­
dził się jedynie jeszcze nadzieją pomo­
cy ze strony jakiejś ,,Ligi obrony praw
człowieka". Ostatecznie doszedł do

przekonania, że nie pomoże mu nikt,
chyba jaki szczęśliwy przypadek.

Leżąc na pryczy przemyśliwa! nie po­
raź pierwszy wszystkie możliwości o-

brony, przypomniał sobie stawiane przy
przesłuchaniach pytania i dawane swo­
je odpowiedzi, układał informacje dla

urzędowego obrońcy oraz argumenty
obrony, ostatecznie wszystko to, prze­
żuwane w umyśle codziennie, poczęło

się mieszać, kotłować, aż umysł więźnia
pogrążył się w zupełnym chaosie.

Przymknął oczy i zasnął z wyczer­
pania,. jednak nie na długo. Wnet zer­
wał się z nędznego posłania pod w'pły­
wem jakiegoś strasznego snu. Uczuł
bardzo silny ból głowy. Począł chodzić

po celi, by ukrócić sobie długi czas no­
cy; dzień jakoś łatwiej mu schodził.

— Czego to ten

niesympatyczny więzień Nr. 948

- Kurzyło, czy Kurzydym, czy jak on

się tam nazywa — tak głupio się dziś
do niego uśmiechał, kiedy to, jak ko­
nie na maneżu, spacerowali wkoło do­
zorcy więziennego? — pomyślał To­
mas. — Jakoś dziwnie natarczywie ten

człowiek na niego spoglądał, jak gdyby
chciał go sprowokować do rozmowy.

W czasie dwudziesto-minutowej prze­
chadzki dziennej Kurzydym zamienił
z Tomasem k ilk a słów, dłużej rozma­
wiać nie mogli, ho dozorca kazał cią­
gle krążyć dookoła. Tomas nienawidził

tego spaceru, przepisanego regulam i­
nem więziennym dla rozruszenia sko­
stniałych członków więźniów, Ci cho­
dzący wkoło ludzie w szarych aresz-

tanckich ubraniach, spoglądający nie-

Rada Ligi Narodów
uchwaliła ewakuację terytorium SCoiumbji.

Niemcy wstydliwie milczą.
Genewa, 21. 3. (PAT.) Rada L ig i Na­

rodów zebrała się w dniu 18 bm. dla

przyjęcia raportu w sprawie.sporu ko­
lumbijsko - peruwiańskiego, nakazując
ewakuację terytorjum Kolumbji przez
okupantów peruwiańskich.

Po jednomyślnem przyjęciu raportu
przez radę, delegat Peru opuścił mani­
festacyjnie salę obrad.

W czasie głosowania niektórzy człon,
kowie rady złożyli krótkie deklaracje.
Reprezentant polski min. Raczyński o-

świadczył, że sprawa jest bardzo po­
ważna, gdyż jest przedłożona radzie w

chwili, gdy pewne prawdy muszą być
przypomniane i powtórzone. Próby o-

siągnięcia czegokolwiek silą muszą być
potępione niezależnie od tego, kto je
czyni. Pakt Ligi Narodów i pakt Kek

loga muszą być ściśle wypełniane i

przestrzegane. W tym samym duchu

przemawiali reprezentanci Francji, W.

Brytanji. Norwegji i Czechosłowacji, go­
rąco popierając projekt raportu. Dele­
gat Niemiec głosu nie zabierał.

Hugenburg przeciwko Hilterowi.

(Telefonem od własnego korespondenta).
Berlin, 21. 3. Akcja niemiecko-naro-

dowych wymierzona przeciwko kandy­
daturze Hitlera na preinjera pruskiego
trwa z niesłabnącą siłą. W dalszym
ciągu pisma Hugenberga i resztki pra­
sy demokratycznej przynoszą wiado­
mości, że premjerem zostanie Papeu.

St. Ro.

KURZYDYM.

ufnie na siebie, nieraz z wyrazem zbro­
dni na wyblakłych i pomarszczonych
twarzach robili na niego bardzo przykre
wrażenie. Odczuwał to jako nieznośnie

poniżające dla siebie, że gwałtem wtło­
czono go w grono tych ludzi i zrówna­
ny z nimi ubraniem i warunkiem ży­
cia, znosić musiał ich bliskość, koleżeń­
skie traktowanie, a nawet poufność.
Wolał już nawet swą samotną celę z za­
kratowaniem oknem, przez które światło

wpadało jedynie zgóry przez skośny
otwór, nie dozwalając wyjrzeć ha świat

boży. 11i

Kurzydym od niedawna widać za­
mieszkiwał w tym ponurym lochu gli­
wickim; Tomas nie widywał go daw­
niej, chyba że przenieśli go dopiero te­
raz z innego gmachu więziennego. Je­
żeli jednak Kurzydym dopiero przed
kilkoma dniami przybył ze świata lu­
dzi wolnych, może będzie można się od

niego czegoś dowiedzieć? W każdym
razie warto z nim zawrzeć znajomość.
Niesympatyczne wrażenie, jakie robi,
może mylić, wszak nie wygląda on

przecież na zbrodniarza.

Kiedy Kurzydym w czasie następnych'
dni wykorzystywał każdą sposobność,
by zamienić choć kilka slów z Toma­
sem, ten

nie unikał pogawędki.
Przeciwnie był rad, że może z kimś

inteligentniejszym porozmawiać. Ku­
rzydym znał Śląsk i ludzi, nie obce mu

były różne ciekawe afery finansowe i
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Druie pokusy
(Ciąg dalszy).

Rozdział XII.

Dla Danki zaczął się okres tęsknoty
i niepewności. Przez kilka pierwszych
dni była zupełnie spokojna i znosiła
dokuczliwe traktowanie ze strony pani
Barbary i jej męża i dzieci z pogodnem
czołem. Spodziewała się, że Szarzyńslci
przyjedzie na świętą Annę i że postara
się pomówić z nią na osobności. Aie

spotkał ją zawód, który rozciągnął się
zresztą na całą rodzinę Służków. Sza-

rzyński nie przyjechał. Napisał tylko,
że z takich i takich względów nie może

złożyć osobiście życzeń młodocianej
solenizant.ee, że powetuje to sobie przy
innej okazji i t. d. i t. d. Przysłał je­
dnak pudełko czekoladek. Służkowa
uznała ten dowód zwyczajnej grzecz­
ności za bardzo znaczący. Wyściskała
córkę z ostentacyjną czułością i rzuciła

mężowi promiennie triumfujące spoj­
rzenie. Anulka podskakiwała z rado­
ści i pokazywała wszystkim zamknię­
te pudełko, z którego poczęstowała przy
podwieczorku tylko rodziców i rodzeń­
stwo, z wyłączeniem Danki i pana Jó­
zefa. Poczem zamknęła pudełko, owią­
zała je z powrotem w bibułkę i zanio­
sła do kredensu. Wiśka i Tadzik cho­
dzili za tiią krokgp w krok, jak dwa

jpieski.

- Nie popsują się te czekoladki, jak
ich odrazu nie zjemy? — zapytała z

niepokojem Wiśka.
Anulka, śmiejąc się pogardliwie za­

trzasnęła na klucz szufladę kredensu
i schowała klucz do kieszeni fartuszka

- Nie bój się o nieswoje czekoladki
-

*

odpowiedziała z ironją.
Tadzik medytował głęboko z oczami

utkwionemi w kieszeń siostry. Wraca­
jąc od stołu, potknął się o kota i kopnął
go z złością z taką siłą, że zwierzę za-

miauczało żałośnie.
- Tadziku, jak można kopać biedne

zwierzątko? - oburzyła się impulsyw­
nie Danka. — Co ono ci zrobiło? Nie
można dokuczać zwierzątkom, bo Bo­
zia będzie się na ciebie gniewać.

- Litościwa dusza — wtrąciła kąśli­
wie pani Barbara. — Co to kot jest ta­
kiego, żeby go nie można kopnąć?
Tadziku, wyrzuć go do kuchląi. A daj
w łeb, żeby nie wracał. Tylko się na­
przykrza.

Tadzik wykonał rozkaz aż nadto su­
miennie. Danka przestała protestować.
Nic rozumiano jej. W domu Służków
ceniono tylko zwierzęta wartościowe:

konie, psy (rasowe, nie kundle) itp.,
dlatego, że można je było zamienić na

pieniądze.
- Jak byliśmy na spacerze - zaczęła

trzepać Wiśka - to pan Huński prze­
jeżdżał limuzyną i ukłonił się cioci ta­
kim białym kapeluszem.

- Co? - zdziwiła się pani Barbara,
spog'lądając z niedowierzaniem na ku­
zynkę. Chyba to nie był on?

- On, uapewno — odpowiedziała Ło-,

neni zdziwienia Danka. - Mam dobry
wzrok i pamiętam twarze.

— Ja i Tadzik to myśmy szukali w

rowie muszelek, a ciocia stała na brze­
gu i pilnowała nas i on się cioci ukło­
nił - powtórzyła z przejęciem Wiśka.

~ Niemożliwe! — oświadczyła pani
Barbara.

— Dlaczego? — zapytała chłodno
Danka.

— Bo onby ci się nie ukłonił.
— Dlaczego? - powtórzyła Danka.

Służkowa wzruszyła tylko ramiona­
mi i zwróciła się do rządcy, zagadując
0 czem. Danka zrozumiała ją doskona­
le, ale tym razem odczuła obrazę bardzo
słabo. Zdumiała ją tylko głębia pogar­
dy, bijącej ze słów kuzynki, chociaż
wiedziała z doświadczenia, że im kto

bardziej ograniczony i ubogi duchowo,
tem bardziej gardzi. Ale dostrzegła w

oczach pana Józefa odblask współczucia
1pomyślała, że wyhaftuje mu przy wol­
nej chwili serwetkę na stolik.

Wiśka, która poczuta się dotknięta,
że jej nie wierzą, powtórzyła natarczy­
wie:

— Widziałam na własne oczy, że się
ukłonił.

— To źle widziałaś — powstała na

nią matka. — Musiał opędzać muchy
kapeluszem.

— Czy muchy mogą lecieć tak prędko
jak samochód? - zapytała racjonalnie
dziewczynka.

— I pan kapitan Zgrzyt jechał na ko­
niku - z zaszczebiotał Tadzik. - Lecia­
łem za nim i scekałem.

Słuakowa zwróciła się do DankL

— Ty powiedz swojej przyjaciółce, że­
by się pilnowała, bo jak się doniesie
do inspektora, jak ona się tu prowadzi,
to ją wyrzucą na zbity łeb.

Pani Barbara lubiła mocne wyraże­
nia.

Danka nie odpowiedziała. Znała za­
sady Marysi. Ale słowa jani Barbary
przejęły ją niepokojem. Znała siłę
złych języków. I rzeczywiście Zgrzyt
za mało liczył się z opinją. Nie myślał,
że jego zaloty mogą rzucić na Marysię
złe światło. Ale co wogóle myślał? Czy
o małżeństwie?

Chciała zaraz wstać i biec do przyja­
ciółki, ale pani Barbara założyła sta­
nowcze veto. Tyle bylo do zrobienia

przed imie nin am i: pieczenie ciasta,
czyszczenie sreber, prasowanie firanek...

Danka poszła do kuchni i zabrała się.
do tłuczenia migdałów. Hałas tłuczka
wdzierał się w jej myśli beznadziejnie
monotonnym akompaniamentem.

— Nie przyjedzie. Nie przyjedzie. Nie

przyjedzie. Dlaczego? Czy nie tęskni do
mnie, tak jak ja do niego? Nie przyje­
dzie. Nie przyjedzie. Dlaczego? Jeżeli

się obraził na Służków, to przecież... Nie

przyjedzie. Nie przyjedzie. Nie przyje­
dzie. A może go już nigdy nie zobaczę.
Może Basia ma rację, że i bałamut.

Zgrzyt także bałamut...
— Co panienka tak wzdycha? — za­

pytała Nastka, odwracając się od doni­
cy, w której miesiła ciasto. — Ciężko
tłuc? Niech panienka zostawi, ja na-

tłukę.
iCią.g dalszy nastąpij,.
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polityczne, orjentował się dobrze w wy­
padkach ostatnich czasów i umiał opo­
wiadać żywo i dowcipnie. Słowem, był
to w warunkach takich, w jakich się
znalazł Tomas, towarzysz m iły i pożą­
dany. Tomas nabierał do swego towa­
rzysza niedoli coraz więcej zaufania.

Sposobności do wypowiedzenia się
m ieli coraz więcej, bo

Kurzydyma po kilka razy
zamykano w cełi Tomasa,

czy to dlatego, że brak było miejsca w

innych celach, czy to z powodu wyko­
nywania remontów, czy t. p. Te kilka

godzin, które każdorazowo spędzali
w-spólnie, zacieśniały coraz bardziej ich

znajomość, zamieniającą się już prawie
w przyjaźń.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Wiatr halny w Tatrach
wyrządził duie szkody.

Zakopane, 20. 3. (PAT.) W nocy
przeszedł nad Tatrami i Zakopanem
niebywale silny wiatr halny, który
chwilami przybierał charakter huraga­
nu. W ichura poczyniła dnże spostosze-
n ia w drzewostanie leśnym i w samem

Zakopanem poczyniła wielkie szkody,
pozatem liczne uszkodzenia w sieci te­
lefonicznej i przewodach elektrycznych.
Pastwą huraganu padło wiele drzew i

szyb, parkanów itp. Największe jednak
spustoszenie poczynił na Wilczniku, u-

nosząc i rzucając na ziemię na odle­
głość 50 metrów od budynku cały dach

nowobudującej się szkoły powszechnej,
wyrządzając szkodę na kilkanaście ty­
sięcy złotych. Następnie huragan uniósł
komin na jednej z will oraz część da­
chu.

O sile wiatru świadczy fakt komplet­
nego rozwalenia parterowej, będącej na

ukończeniu w ilji na Żywczańskim, któ­
rą wiatr zerwał z fundamentów, odrzu­
cając w promieniu kilkunastu metrów

poszczególne bierwiona budowli.

Tak silnego wiatru halnego nie było
bardzo dawno w Zakopanem.

Z GDYNIIWYBRZEŻA.
REPERTUAR WIDOWISKOWY.

Kino ,,MORSKIE OKO". Dziś i dni następ­
nych najwspanialsza komedja sezonu pt. ,,Roz­
koszna przygoda" . W rolach głównych Katie

Nagy i słynny komik Luciel Barouk. Bogaty
nadprogram.

Kino dźwiękowe ,,BAJKA" . Dziś i dni na­
stępnych rewelacja filmu cowboyskiego p. t .

,,Zwycięstwo czerwonego Jima" z znakomitym
comboyem Tomem Kennesem w roli głównej.

Z KRONIKI POLICYJNEJ.

W sobotę podczas capstrzyku trzech Niem­
ców żarn. w Pucku, a to Karschnia Leon, Klebe
Alois i Wenzerski Grzegorz poczęli w języku
niemieckim w sposób bezczelny prowokować
idących w pochodzie członków organizacyj
t wyrażać się obelżywie o władzach polskich.
Na posterunkowego, starającego się ich wyląg'*
tyroowąć, rz ucili się wsżyscy trzej. Jeden ude­
rzył policjanta pięścią, a drugi dobvł noża

Przy pomocy publiczności zdołano ich ubez-
wfadnić i odprowadzić do aresztów policyjnych,
skąd przekazano ich do dyspozycji prokuratora.

ODKRYCIE DOMU SCHADZEK.

Od dłuższego czasu krążyły po Gdyni wie­
ści, że w w illi ,,Skarbek", własność Skaj-bka-
Wojczyńskiego, na Kamiennej Górze, odbywają
się miłosne schadzki rozm aitych parek.

Po dłuższej obserwacji udało się policji pań­
stwowej zlikwidować to gniazdo rczpusty, a

czerpiącego brudne zyski właściciela w illi od­
stawiono do dyspozycji sędz-.ego śledczego.

Jak dokonana rewizja ustaliła, Wojczynshi
prowadził nawet szczegółowe zapiski swoich

dłużników (l!) A jakże, byli i tacy stali klienci,
którzy korzystali nawet z kredytu!

Skompromitowanych jest szereg kobiet, a co

gorsza — mężatek.

WICEKONSUL HOLANDJI NA OBSZAR
MIASTA GDYNI.

Warszawa. Pan Prezydent R. P. udzielił

cxequator p. jr. 1 . m. van Barenowi jako wice-
konsulowi honorowemu Holandji na obszar mia­
sta Gdyni z siedzibą w Gdyni.

STATKI OCZEKIWANE W GDYNI:

22. III . par. ,,SyIvia" (Berg.), 23. HI . par.
,,KjeH" (Berg.), 24. III . par. ,,Ellen" (PAM), w

tych dniach mot. ,,Lisa" (PAM).

ODCZYT NACZELNIKA WYDZIAŁU ŻEGLU­
GOWEGO P. F . ROSTKOWSKIĘGO.

Staraniem gdyńskiego oddziału Ligi Morskiej
i Kołonjalnej odbędzie się w czwartek, dnia
23 bm. o godz. 20 w auli Państwowej Szkoły
Morskiej odczyt na temat ,,Zadanie Polski na

Atlantyku", który wygłosi p. F. Rostkowski,
naczelnik wydziału żeglugowego Ministerstwa

Przemysłu i Handlu. Wstęp bezpłatny.

GDYNIA SIĘ PRĘ2Y.

Zasięg wielkiej Gdyni obejmuje i wchłania
coraz więcej nietyłko dawnych osiedli jak Ok-

sywje, Chylonja, lecz i nowopowstałe, a to

Obłuże i Podgórze, które od 1 kwietnia w yłą­
czone zostaną z powiatu morskiego i wcielone

do miasta Gdyni.

Najbliższym etapem rozrostu W ielkiej Gdyni
będzie uchwalone już przez radę m, G dyni jak

również przez rady gminne odnośnych miejsco­
wości wcielenie do obszaru msasta Gdyni O r­
łowa. Morskiego, Koiibek, Małego Kacka, Ciso­
wa i obszaru dworskiego Redłowa.

Po wcieleniu tych miejscowości Gdynia sta­
nie się miastem przeszło 50.000 -em co do ilości

mieszkańców, a największem na Pomorzu co do

obszaru,

ZAKOŃCZENIE MISJI ŚW. W GDYNL

W niedzielę o godz. 15 odbyło się uroczyste
zakończenie Misji św. przy kościele N. Marji
Panny, Wielotysięczny tłum wiernych zapełnił
n ietyłko place koło kościoła, lecz także przy­
legające niezabudowane parcele.

Udział wzięły też liczne bractwa i organi­
zacje katolickie z sztandarami.

Podczas uroczystości przygrywała też bez­
interesownie orkiestra bezrobotnych muzyków.

Po wyprowadzeniu z kościoła procesji pro­
wadzonej przez ks. dziekana Turzyńskiego, od­
było się przy ustawionym pod gołem niebem
ołtarzu polowym uroczyste błogosławieństwo,
a następnie poświęcenie i podniesienie pamiąt­
kowego Krzyża Misyjnego.

Do łez poruszył swem porywającem kaza­
niem tysiączne rzesze wiernych O, Dominik.

Po udzieleniu błogosławieństwa odśpiewano
uroczysty hymn ,,My chcemy Boga" i złożono

śluby, poczem o godz, 16,45 całą ulicę Święto­
jańską i przyległe- ulice zalały powracające tłu ­
my wiernych.

MYDŁO BEBE SZOFMANA
- i"f1 is3-z.sr.ragr,rrr,rs --rrniezastąpione.

Banki w Anglji nie płaca procentów
2 miljardy wkładów.

Londyn, 20. 3. (PAT). Daily Herald

donosi, że banki angielskie nie m ają
zamiaru płacić nadal procentów za

składane w bankach depozyty lub za

pieniądze na rachunku bieżącym. Ban­
ki angielskie posiadają w chwili obec­
nej wkładów na prawie dwa miljardy
funtów i nie wiedzą co uczynić z na-

gromadzonęmi kapitałami, bo nie znaj­
dują stosownych inwestycyj. Dotych­
czas banki angielskie płaciły za depo­
zyty i za pieniądze na rachunku bieżą­
cym pół procent rocznie, natomiast
za pożyczki udzielane klientom, którzy
przekroczyli swoje rachunki bieżące
banki obliczają 5 procent.

(Wędrowny i trwożliwy kapitał prze­
noszący się z państwa do państwa nie

jest bankom potrzebny a nawet bardzo

niewygodnym się staje z powodu ko­
nieczności wtrzymywania pogotowia
kasowego. Toteż w ślad banków an­
gielskich powinny pójść także i inne

banki).

Tajemnicze wycieczki letnie.
Warszawa, 21. 3. (tel. wł.) Minister­

stwo komunikacji okazuje coraz więk­
szą pomysłowość w powiększaniu ru­
chu pasażerskiego.

W nowym letnim rozkładzie wpro­
wadzone będą pociągi turystyczne W

nieznanych kierunkach. Cena tego ro­
dzaju przejazdów turystycznych przy­
stosowana będzie do możliwości naj­
szerszych warstw.

W niedzielę i święta pociągi takie

wyruszać będą z większych miast, jak
z Warszawy, Łodzi, Poznania itd.

Pamiątkowe znaczki pocztowe.
Gubernator miasta watykańskiego za­

rządził wydanie ku upamiętnieniu Roku

Świętego czterech znaczków poczto­
wych. Ukążą się one w obiegu w dni^ (i
otwarcia jubileuszu,

i^raeąsgotowamiado nowego

pleniactwa gdańskiego.
Zamknięcie na kilka dni basenu na We­

sterplatte. który Polska zgodziła się dobro­
wolnie oddać do użytku statkom handlo­
wym, w tych okresach, kiedy nie używa go
dla celów własnych, senat, gdański chce w y­
korzystać do nowego pieniactwa i nowego
szantażu.

Jak ze statystyki portowej jest wiado-
mem, port gdański jest, obecnie tak rozbu­
dowany, że przeładowywać może do 12 m i­
lionów ton rocznie. W bieżącym roku obrót

portu, jak to sami z wielkim lamentem roz­
głaszają, spadł rzekomo wskutek konkuren­
cji Gdyni prawie do połowy, tak, że

ZNACZNE ODCINKI OBRZEŻY
STOJĄ PUSTKAMI.

To jednakże nie przeszkadza organowi
wojującego nacjonalizmu gdańskiego ,,Dan-
ziger Neuęste Nachricbten" podnosić la­
m e n t, że ,,Wskutek blokady basenu na We­
sterplatte przez polskie wojsko ob rót porto­
wy poniósł wielkie szkody"?

'

Dla, uwypuklenia tej perfidji organu
gdańskiego, przytoczymy w tłumaczeniu do­
słowną treść tej prowokatorskiej eloku-

hracji:
,,Trwające od 6 marca, bez przerwy, z po-

stanowieniami umowy nte dające sie pogo­
dzić, i bez rzeczowego uzasadnienia zam­
knięcie basenu na Westerplatte, spowodowa­
ło ciężkie (H?) zaburzenia i dotkliwe (H?)
szkody dla gdańskiego obrotu portowego.
Minto nieustannych zabiegów o zwolnienie
basenu Westerplatte dla pilnego przeładun­
ku sztucznych nawozów złożonych w ma­
gazynach będących własnością Rady Portu,
nie zdołano dotychczas uzyskać zwolnienia
basenu dla ru-chu handlowego.

Nawozy sztuczne przeznaczone są dla

Szwecji i Danji, i użyte mają być dla wio­
sennej uprawy roli. Gdańscy spedytorzy i

maklerzy są wysoce zaniepokojeni (i!) z po­
wodu tej przeszkody w załadowaniu.

S. S. ,,W ilna", który dnia 6 marca miał
ładować 2000 ton kainitu, opuścił znów
port gdyński, nie mogąc przyjąć ładunku
kainitu".

Oprócz s. s. ,,W ilna" wylicza pismo je­
szcze kilka innych statków, które rzekomo
m usiały odjechać z powodu zamknięcia ba­
senu na W esterplatte i kończy następującą
idiotyczną groźba.:

MZ tego widać jak na dłoni, że w takich

warunkach ucierpi dobra sława gdańskiego
pórtu (!?). Rząd gdański poczyni wszelkie
kroki, ażeby uchronić obrót portowy od te­
go rodzaju szkodnictwa".

A więc wyraźna zapowiedź dalszego pie­
niactwa,

Jedyp^ odpowiedzią byłoby ze strony rzą­
du polskiego cofnięcie udzielonej swego cza­
su dobrowolnej zgody na używanie basenu
przez statki handlowe i zamknięcia go na

stale dla handlowego rńchu portowego.

mas rzecz polcoiaB.
Beiegafa niemieckiego na zjazd władze niemieckie zaaresztowały.

Genewa, 21. 3. (PAT). W niedzielę
odbył się w Genewie zjazd b. komba­
tantów wojennych, zorganizowany
przez dwie wielkie federacje między­
narodowe Fidac i Ciamac, grupujące
przeszło 8 miljonów b. kombatantów.

Centralnym punktem programu zjazdu
był meeting w sali reprezentacyjnej,
w którym wzięło udział kilka tysięcy
osób.

Pierwszy przemówił gen. Górecki.

Następnie złożyli deklaracje przedsta­
wiciele poszczególnych delegacyj naro­
dowych. Pierwszy miał przemawiać
delegat niemiecki, ale przewodniczący
zakomunikował, że na skutek znanych
okoliczności nie mógł on przybyć do

Genewy. Delegatem niemieckim miał

być w Genewie gen. v. Sehónaich, k tó ­
ry — jak wiadomo — został aresztowa­
ny przed paru dniami. Po przemówie­
niach uchwalona została rezolucją, w

której reprezentanci 8 miljonów b.
kombatantów oświadczają, że pokój
może być utrzymany tylko przy posza­
nowaniu traktatów i równośc-i praw
wszystkich państw, przy przestrzeganiu
zasady arbitrażu, bezpieczeństwa, oraz

rozbrojenia moralnego i materialnego.
Rezolucja stwierdza, że rozbrojenie mo­
ralne wymaga zniesienie tego wszy­
stkiego, co udaremnia wzajemne poro­
zumienie się narodów i że rozbrojenie
materialne powinno być podjęte pro­
gresywnie a jednocześnie powinna o-

bejmować zniesienie fabrykacji i han­
dlu bronią, oraz ustanowienie między,
narodowej kontroli. Rezolucja kończy
się wezwaniem, skierowanem do kon­
ferencji. by zamiast 'próbo'wać uczynić,
wojnę bardziej humanitarną, stworzyła
organizację nokom zdolna' zapobiec a

w razie czego ukarać wszelką agresję.

re^a.ksii

,,Kuriera Lwowskiego*5.
Dnia 19 bm. około północy, do- gma­

chu, mieszczącego redakcję i drukarnię
,,Kurjera Lwowskiego", wtargnęła gru­
pa, Złożona z kilkudziesięciu osób, któ­
ra wyważywszy bramę, wpadła do środ­
ka, powybijała szyby, uszkodziła iino-

typy i podpaliła zmagazynowany pa.
pier. Wezwano straż^pożarną, która o-

gień ugasiła.

Hitler warzy piwo,

ale kto je wypije?
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Co sią dzieje wGdańsku?
NACJONALIŚCI IDĄ BEKA W REKR Z HITLEROWCAMI, ŻADAJA ATOLI
POZOSTAWIENIA ZIEHMA NA STANOWISKU PREZYDENTA SENATU. -

STRACH GDAŃSZCZAN PRZED PROWOKOWANIEM POLSKI. - ,,EKSPLO­
ZJA NA WESTERPLATTE MOGŁABY WYSADZIĆ W POWIETRZE POKÓJ

EUROPY"...

W tych dniach odbyło się w Gdańsku
zebranie zarządów kół niemieckiej
partii nacjonalistycznej Wolnego Mia­
sta Gdańska w sprawie zajęcia stano­
wiska co do postawionych przez partję
narodowych socjalistów warunków od­
noszących się do zmiany składa senatu.

Jednomyślnie stwierdzono radość z

powodu przejścia hitlerowców z bez­
myślnej opozycji do nacjonalistycznego
frontu w Gdańsku.

W'yrażono życzenie, ażeby wszyscy
Niemcy nacjonalistyczni walczyli ramię
przy ramienia dla utrzymania niem­
czyzny w Gdańska.

Zebrani członkowie zarządów nie­
mieckiej partji nacjonalistycznej po-

H stawili jednak wobec hitlerowców wa­
ru n e k pozostawienia nowego senatu

pod kierownictwem dotychczasowego
prezydenta senatu dr. Ziehma. Stoją o-

ni bowiem na stanowisku, że Gdańsk
winien Ziehmowi wdzięczność za dłu­
goletnią pracę w walce o ,,prawa" Wol­
nego Miasta Gdańska, widząc w nim

pa trjotę niemieckiego pierwszej klasy.
Dla nas Polaków, mających na mocy

traktatu wersalskiego i umów polsko-
gclańskieh wiele praw w obrębie W ol­
nego Miasta Gdańska, a zwłaszcza pra
wo wkroczenia zbrojnego w razie roz­
ruchów w temże mieście, śmiesznem

się wydaje nazwanie Ziehma ,,wielkim
mężem stanu", którego za wszelką ce­
nę należy pozostawić na dotychczaso-
wem stanowisku.

Niemniej śmieszną jest ,,wielkość'*
Wolnego Miasta Gdańska, na jaką na­
cjonaliści i hitlerowcy chorują. We­
dług traktatu wersalskiego Gdańsk jest
bowiem miastem a nie państwem, jak
hurapatrjoci niemieccy miasto to na­
zywają.

Nacjonaliści gdańscy biorąc przykład
z postępowania hitlerowców w Rzeszy,
domagają się usunięcia z wszelkich u-

Ą rzędów jednostek wątpliwych pod
względem nacjonalistycznym. Passus
ten wymierzony jest przeciwko socja­
listom i centrowcom, a w szczególności
przeciwko Polakom, którzy może tu i
owdzie zajm ują jeszcze jakieś stano­
wiska urzędowe. Kładą oni więc wiel­
ką wagę nietylko na fachowe przygoto­
wanie i wyszkolenie urzędników gdań­
skich, ale i na przynałeżość partyjną,
która w tej chwili jest alfą i omegą
dzielności urzędniczej.

Zebranie wyraziło prezydentowi se­
natu Ziehmowi podziękowanie ludno­
ści nacjonalistycznej Wolnego Miasta
Gdańska za dotychczasową pomyślną
walkę w obronie rzekomo zagrożonej
niemczyzny w Gdańsku oraz za obronę
interesów niemieckich tegoż miasta w

Genewie.
*

w
*

Organ nacjonalistów gdańskich ,,Dan-
ziger Neueste Nachrichten" umieściła
w- niedzielnym numerze artykuł na te­
m at zajścia polsko-gdańskiego w spra-

v wie Westerplatte.
Autor artykułu oświetla sprawę za­

targu polsko-gdańskiego dochodząc do
wniosku, że ze strony Gdańska nie pla­
nowano żadnego zamachu na zakłady
amunicji w Westerplatte.

Z treści artykułu wynika, że z powo­
du energicznego stanowiska władz pol­
skich padł na Gdańszczan blady strach.
Pisze on bowiem zupełnie wyraźnie, że

wszystkie partje niemieckie w Gdańsku

począwszy od nacjonalistów i hitlerow­
ców a. skończywszy na komunistach

są zgodne w tem, że należy nczynić
wszystko, ażeby Polsce nie dać n aj­
mniejszego choćby pozoru do wkrocze­
nia celem obrony zagrożonych intere­
sów polskich na Westerplatte.

Według wspomnianego pisma gdań­
skiego Gdańsk nie chce i nie dopuści,
ażeby z czyjejkolwiek bądź strony do­
konano prowokacji, umożliwiającej
Polsce wkroczenie na tereń Wolne-

^
go Miasta, widząc w takiej prowokacji
szkodę Gdańska i ludności mieszkającej
w tem mieście. Z tego też względu apa­
rat policyjny w Gdańsku musi pozo­
stać wzmocniony, bo prowokacja zawsze

jest możliwa. Pismo to twierdzi, że do-
kbadna ochrona Westerplatte jest ko­
nieczna, ażeby nie dopuścić na tym te­

renie do jakiegokolwiek aktu gwałtu
skierowanego niby przeciwko Polsce,
a w rzeczywistości przeciwko Gdańsko­
wi samemu.

,,Danziger Neueste Nachrichten" prze­
strzega przed skutkam i bezmyślnej pro­
wokacji, zaprzątającej może krewkie

umysły nieodpowiedzialnych osobni­
ków. Ewentualna- eksplozja zakładów

amunicji na Westerplatte m ogłaby
przynieść nieobliczalne szkody m ater­
ialne oraz liczne ofiary w ludziach, ale
- co jest daleko gorszą rzeczą — mo­
głaby łatwo wysadzić w powietrze po-
kój Europy.

Powyższy głos ,,Danziger Neueste
Nachrichten", która dla sprawy pol­
skiej nigdy nie była przychylną, poda­
jemy z obowiązku dziennikarskiego
stwierdzając, że Gdańszcza-nie nabrali
nareszcie rozumu. S woją drogą Polska
zawsze będzie musiała na sprawę tę pa­
trzeć trzeźwo i być przygotowaną na

wszelkie niespodzianki, jakie wobec go­
rączki hitlerowskiej w Gdańska zajść
mogą. F.

Mera szpiegowska w Anglji.
Niemcy interesują się armją W.

Brytanji,

Londyn, 21. 3. (PAT) Olbrzymie wra-

żenie wywołuje w Londynie proces o

szpiegostwo, ja k i rozpoczął się przed
sądem wojskowym przeciwko poruczni­
kowi Baillie Steward, oficerowi jednego
ze szkockich pułków, oskarżonemu o

zdradę tajemnic wojskowych.
Ku zdumieniu całej Anglji okazało

się, że por. Steward szpiegował na rzecz

Niemiec i komunikował tam konstruk­
cje najnowszych angielskich czołgów,
samochodów pancernych i karabinów
maszynowych.

Oskarżenie to jest w kolach politycz­
nych szeroko podkreślane, a zwłaszcza

wskazują na fakt, że rozbrojone Niem­
cy interesowały się czołgami angiel­
skiemu, mimo że według traktatów' sa­
me czołgów nie posiadają

Ksigdz-Poiak w Colorado
otrzymuj'e Krzyi Zasługi.

Pisma amerykańskie z wiełkiem
uznaniem piszą o pracy literackiej i

naukowej pewneg'o księdza katolickie­
go z Colorado, Polaka z pochodzenia.
O. Zybura napisał już kilka bardzo

wartościowych dzieł naukowych z dzie­
dziny teologji oraz filozofji i otrzymał
niedaw-no od rządu polskiego Krzyż Za­
sługi. O wielkiej wartości tych dzieł

świadczy również to, że bibljoteka uni­
w'ersytecka w Krakowie zwróciła się
do O. Zybury z prośbą o nadesłanie

wszystkich jego prac.

Dodać należy, że O. Zybura napisał
część swych prac w łóżku, bowiem od
kilku już lat przebywa w szpitalu.

,,Żelazny Frant" rozwfazał się.
Słabość niemieckich socjalistów.

Berlin, 21. 3. T . zw'. ,,Żelazny Front"

złożony z Reichsbanneru, Związków
Zawodowych i Robotniczych Organiza-
cyj Sportowych postanowił własną
uchwałą rozwiązać się. Gzy zostaną
również rozwiązani Reśchsfoannerzy nie

jes t jeszcze zadecydowane.
Niemieccy socjaliści, którzy nadali

organizacji swej broniącej republiki
szumną nazwę ,,żelaznego frontu " oka/

zują wobec przewagi Hitlera niepraw­
dopodobną słabość i tchórzostwo.

i HStSer ma swoi Brześć!
Więzien ia niemieckie są prze­

pełnione politycznymi ,,zbrod­
niarzami" . Już niema ich gdzie
pomieścić. Kto nie jest z H it­
lerem i za Hitlerem, dla tego
miejsce jest jedynie w lochu.

Tych lochów jednak już brakło.

Aby zaradzić tak naglącej po­
trzebie i nie narazić państwa na

katastrofalne skutki takiego za­
niedbania, rząd niemiecki za­
mek Hohenstein w Saksonji
zamienił na miejsce deportacji
dla politycznych przestępców.
Zamek ten służył przedtem jako
miejsce wypoczynkowe dla m ło­
dzieży. Teraz ,,wypoczywa" w

nim już kilkuset antihitłerow-
skich polityków. A jeszcze pa-
ruset jest w drodze. Naturalnie
o ile chodzi o komunistów, to
z pewnością nie bierzemy ich
w obronę. Ale ofiarą Hitlerow­
skiego terroru pada mnóstwo lu­
dzi, których całą winą jest to,
że nie uwierzyli w dziejową mis­
ję nowego kanclerza Niemiec. HOHENSTEIN.

Tragiczna śmierć somnambulkzki.
Donosiliśmy już o tragicznym zgonie

znanej niemieckiej aktorki-śpiewaczki
Anny Ahlers, która zmarła w Londy­
nie. Występowała ona w operetce ,,Pa­
ni Dubarry" i wzbudziła ona olbrzy­
m ią sensację swoją grą i śpiewem.
Historja zgonu pięknej artystki wyglą­
da dosyć tajemniczo. Oto znaleziono

artystkę w nocnej koszuli na trotuarze
ul. Duchess, najwidoczniej wypadła z

okna swojej sypialni. Aktorka dawała
sł^be oznaki życia, a przewieziona do

szpitala, zmarła.

Ogólnie przypuszcza się, że powodem

śmierci była nieszczęśliwa skłonność

aktorki, która we śnie somnambulicz­
nym wychodziła na dachy i przechadza­
ła się po nich. Aktorka wiedziała o tej
swojej chorobie i leczyła się starannie
u kilku specjalistów londyńskich.
Stwierdzili oni znaczną poprawę, nie­
mniej jednak polecili, ażeby przy aktor­
ce czuwała w nocy pielęgnarka. Tak

się też działo przez k ilk a dni, aż do­
piero poprzedzającego tragedję, panna
Ahlers oddaliła pielęgniarkę, twier­
dząc, że się doskonale czuje i że nie

potrzebuje opieki.

Sensacyjna spraw a w sądzie wojskowym.

Niezwykłyapostołpokoju
nie cltcBaBwslsić IsaB'aisinąi sto

Sensacyjną sprawę rozważał wojsko­
wy sąd okręgowy w Warszawie. Za nie­
subordynację i szerzenie zamętu wśród
żołnierzy, odpowiadał Paweł Szyrko,
rekrut 2 baonu saperów w Puławach.
Jest on z pochodzenia białorusinem.
Podczas UHetniego pobytu w Stanach

Zjednoczonych, gdzie pracował jako
mechanik w fabryce, Szyrko garnął się
do wiedzy, czytając wszystko, co mu do

rąk wpadło. P ilnie zwłaszcza oddawał

się lekturze biblji, ksiąg filozoficznych,
których autorami byli wyznawcy ,,yo-
gów". Doszedłszy do przeświadczenia,
iż wieczny pokój możliwy jest wówczas
do osiągnięcia, gdy nikt nie weźmie
broni do ręki — szerzył tę ideę zawzię­
cie. Podejrzany z tego powodu o ko­
munizm odbył 6-miesięczną kwarantan­
nę i przez władze amerykańskie został

następnie wysiedlony do Polski.

Szyrko przybył do Warszawy z długą
brodą i takiemiż włosami. Ponieważ
nadszedł akurat czas odbycia służby
wojskowej, przeto został on wcielony do
2 p. saperów. Brodaty rekrut stanął

w kaneelarji pułkowej, mając kuferek

wypełniony księgami, z których czerpał
natchnienie.

Realizując swe idee, apostoł wieczne­
go pokoju nie wykonał rozkazu przeło­
żonego, nie chcąc wziąć karabinu do

ręki, przyczem zachowanie się jego by­
ło wyzywające.

Powtórzyło się to kilka razy. Szyrko
nawet nie wykonywał ćwiczeń bez bro­
ni. Stanąwszy przed sądem przyznał się
do winy.

Przewodniczący: Dlaczego nie chce­
cie ćwiczyć?

Osk. Szyrko (łamaną polszczyzną):
Nie mogę służyć w wojsku, bo ja mnich.
W Boga wierzę, ale do żadnej sekty me

należę... Pokój może być toda", gdy ża­
den karabina do ruk nie weźmie...

Ponieważ oskarżony w toku swych
wywodów potrącił o teoi'ję Einsteina,
przeto przewodniczący, chcąc przekonać
się, czy zdaje sobie on sprawę, kto to

je-st Einstein rzuca mu w tym kie­
runku pytanie:

— Gzy wiecie, kto to jest Einstein?

— Nu tak. To był matematyk.
— Czy wiecie co to jest matematyka?
— To nauka absolutna...

Szyrko odpowiada z uśmiechem na

ustach. Gdy prok. kpt. Serafin w prze­
mówieniu swem domagał się wydale­
nia oskarżonego z wojska— na obliczu

Szyrki widać zadowolenie. Ponieważ
nie m iał obrony, przeto bezpośrednio
po przemówieniu oskarżyciela — zabrał
w ostatniem słowie głos oskarżony, pro­
sząc sąd o wydalenie z wojska.

Po naradzie sąd ogłosił wyrok, któ­
rego mocą skazał Szyrkę na łączną karę
4 lat więzienia i wydalenie z wojską.

luthe r ambasadorem Rzeszy
w S t Zjednoczonych.

Berlin, 21. 3. (PAT). Jak 'słychać,
rząd Stanów Zjecln. udzielił argument
dotychczasowemu prezesowi banku

Rzeszy dr. Lutberowi na stanowisko

ambasadora niemieckiego w Waszyng­
tonie.



JHoŚilwo.

Z walnego zebrania ,,Sokoła" . Walne zebra­
nie mogileńskiego ,,Sokoła" odbyło się 12. bm,
pod przewodnictwem Fr. Nowaka, na którem

wybrano przez aklamację nowy zarząd w na­
stępującym składzie: prezes Nowak, zastępcą
Krusiński, sekretarzem Stręk, skarbnikiem Ber­
kowski, ks. Kubicki, Multański, J. Konieczka,
Radomski, K . Konieczka ławnicy. Naczelnikiem

wybrano Marjana Kraśnego, zastępcą Rajew-
ekiego, Do komisji rewizyjnej weszii: Nawrocki
Giemza i Muszyński.

Reorganizacja Ch.Z.Z. w Inowrocławiu
Z powodu warcholskiej roboty jednostek

Chrześcijańskie Zjednoczenie Zawodowe — filja
Inowrocław nie mogła się należycie rozwijać.
Okazała się potrzeba użycia swego wpływu ze

strony zarządu okręgowego, aby ruch chrześci-

jańsko-społeczny na Kujawach zachodnich oczy­
ścić ze szkodliwych naleciałości.

Dnia 18. bm. odbyło się nadzwyczajne walne
zebranie Ch. Z. Z. w Inowrocławiu w lokalach
,,Dziennika Bydgoskiego", gdzie członkowie po
zaznajomieniu się z całą sprawą, jednogłośnie
potępili niepoczytalne postępowanie tych jedno­
stek i postanowili przeprowadzić gruntowną re­
organizację.

Prezes Ścisłowski zdał sprawę z trzymie­
sięcznej działalności zarządu, z czego wynikało,
że pomimo przeszkód czynionych ze strony
tych niepoczytalnych osobników, odbyły się 3

plenarne zebrania, jedno propagandowe w Ł oje-

wie oraz 4 zarządu. Stan kasy przedstawił
skarbnik Piaskowski.

Po udzieleniu pokwitowania wybrano nowy
zarząd, do którego weszli: Stefan Soszyński
prezes, Olszanowski sekretarz, Piaskowski

skarbnik, Wiliński i Józef Lewandowski mężo­
wie zaufania. Komisję rewizyjną stanowią: red.

Kobierski, Ścisłowski i Wojciech Lewandowski.
We wnioskach uchwalono, że plenarne ze­

brania odbywać się będą w każdą środę po 15,
każdego miesiąca o godz. 19 w sekretariacie

przy Rynku 20 (lokal ,,Dzień. Bydg." ). Pozatem

postanowiono, że w każdą środę od g. 10—12

będzie urzędował jeden z członków zarządu w

sekretarjacie, celem załatwiania spraw organi­
zacyjnych.

Ch. Z. Z. — fitja Inowrocław rozpocznie
wreszcie rzetelną pracę organizacyjną w tere­
nie. Szczęść Boże!

Sprawa budowy tanich domków
postępuje naprzód.

Z zebrania Związku Lokatorów w Inowrocławiu.
Pod przewodnictwem prezesa Lisieckiego

odbyło się 19. bm. w Sokolni w Inowrocławiu
zebranie Zw. Lokatorów. Po załatwieniu for­
malności wstępnych przewodniczący wygłosił
obszerny referat o ciężkiem położeniu loka­
torów.

W związku z przydzieloną dla miasta pożycz­
ką 80 tys. złotych wywiązała się ożywiona dy­
skusja w sprawie budowy t. zw. ,,tanich dom-
ków",

Ruch budowlany domów jedno- i dwumie-

szkaniowych w Inowrocławiu nie jest dostatecz­
nie zrozumiany i popierany przez miarodajne
czynniki, mimo, że gmina m. Inowrocławia jest
dość bogata w tereny nadające się pod budowę,

Postanowiono zwrócić się do komitetu roz­
budowy, o podjęcie swych czynności i zajęcie
się sprawą rozbudowy.

W Polsce mamy 600 tys. rodzin bez mieszkań
a zatem bieda mieszkaniowa jest u nas naj­
większa. Wkońcu prezes udzielił wyjaśnień
i porad prawnych.

ŁOPIENNO, Z akademji papieskiej. Słowo

wstępne wygłosił ks. dziekan Gierłowski, po-
czem nastąpiły śpiewy chóru żeńskiego oraz

wygłoszono kilka wierszy i odczyty z życia
i działalności Ojca św.

liJgżgowicfr
5-iecie cfcóiu kościelnego ,,Cecylia" przy pa-

ra jji poklasztornej. Akademja odbyła się w sałi

p. Zjawińskiego. Słowo wstępne wygłosił prezes
Paluch. Po sprawozdaniu z pracy wykonał chór
kilka pieśni a na koniec odegrano operetkę pt.
, ,Czulą strona" .

Nieszczęśliwy wypadek. Pan Jan Konieczny
z Tarnowa Pałuckiego z powodu nieostrożności

przy młockarni dostał się ręką w walce, które

zmiażdżyły mu palce. Pomocy ud zielił dr. K u­
liński.

Nadzwyczajne walne zebranie S, M , P . od­
było się pod przewodnictwem ks. Pełikanta, Do

nowego zarządu wybrano na prezesa p. Sobie­
skiego, na zastępcę p. Konrada Maciejewskiego,
dalszy zarząd pozostaje ten sam.

Za zbrodnię podpalenia. Sąd okręgowy w

Gnieźnie skazał Michała Kłapczyńskiego ze

Skoków na 2 łata więzienia i 5 lat utraty praw
obywatelskich za podpalenie własnego domu w

r?lu uzyskania premii asekuracyjnej. Klapczyń-
ski był do niedawna prezesem ,,Strzelca" w

Skokach.

Toruń.
Nocny dyżur apteczny pełni do środy włącz,

nie apteka Radziecka ul. Szeroka.

Repertuar kim

Lux: ..W cieniu krzyża".
Mars: ,,Noce portowe".
Światowid: ,,W cieniu krzyża".
Pałace: ,,Nocne sądy" .

Corso: ,,Król szpiegów",
TEATR POLSKI.

We wtorek o godz. 15,30 występ opery Te­
atru Wielkiego w Warszawie. Przedstawienie

popołudniowe po cenach o 50% zniżonych __

,,Straszny dwór" .

O godz. 20 występ opery Teatru Wielkiego
w Warszawie ,(Opowieści Hoffmana", Legity­
macje zniżkowe 25%.

W środę, dnia 22 bm. o godz. 20 jedyny wy­
stęp chóru revelersów teatru ,,Banda" w War­
szawie ,,Chór Dana” . Leg. zniźk. 25%.

Baczność( krajoznawcy! Przepiękny film p. t,
,,Malownicza podróż po Francji" wyświetli się
staraniem Tow. Krajoznawczego (na budowę
schroniska) w środę 22 bm- o godz. 18,30 w auli

szkoły powszechnej, ul. Prosta, Bilety dla do­
rosłych 60 gr, dla młodzieży 15 gr. Przedtem

(o godz. 16) wyświetlanie wyłącznie dla mło­
dzieży.

W it Stwosz. Pod powyższym tytułem wy­
głosi w Toruniu (w gimn. im. Kopernika) w

czwartek dnia 23. bm. o godz. 20 zajmujący wy­
kład ks, dr. Szczęsny Dettloff, prof. Uniw. Pozn.

Wstęp na wykład 50 gr dla dorosłych, 20 gr
dla młodzieży.

Nadesłane do redakcji.
W związku z notatką naszą p. t . ,,Ku uwadze

komisji sanitarnej" otrzymaliśmy od jednego
z' czytelników list następującej treści:

Szanowna Redakcjo!
Przedewszystkiem pozwalam sobie złożyć

Szan. Redakcji szczere podziękowanie za przy­
sługę jaką wyświadczył całemu społeczeństwu
Torunia a zwłaszcza tym, którzy często z ko­
nieczności czy dla wytchnienia czas spędzają
nad Wisłą. Nieporządek, jaki tam panował,
był istotnie niegodny miasta wojewódzkiego
a dla zdrowia wielce szkodliwy. Wzmianka,
jaka się ukazała w Ich piśmie z dnia 17 marca

zrobiła swoje. Zniknęły śmietniki nadwiślań­
skie, jeno mało uwagi zwrócone na rażące i za-

niedbane ustępy. O tem w pierwszym rzędzie
winna komisja sanitarna pamiętać. Aparaty te­
lefoniczne odkaża się conajmniej raz w tydzień,
aby przypadkiem kto nie uległ zakaźnym cho­
robom. Więcej zapewne przysłużymy się spo­
łeczeństwu wtedy, kiedy będziemy niszczyć

i usuwać szkodniki zdrowia i mienia naszego
tam, gdzie one najwięcej nam zagrażają. Jako

urzędnik prawie codziennie mam możność
stwierdzić naganny fakt zamiatania ulic.

We wszystkich bodaj miastach większych
czynności te załatwia się wczesnym rankiem,
nikomu nie zanieczyszczając świeżego powie­
trza ani też nie przeszkadzając w ruchu ulicz­
nym. W Toruniu robi się to w porze, kiedy
wszyscy spieszą do biur, sklepów i szkół. Mo-

żeby i ten moment Sz. Redakcja dorzuciła do

swych uwag, a z uznaniem przyjmie to całe

społeczeństwo,
Łączę wyrazy szacunku

stały czytelnik Adam M...ski.

JANOWIEC. Walne zebranie inwalidów wo­
jennych zagaił prezes Matczyński. Przewodni­
czył p. Mnichowski ze Żnina, protokółował p.
Małecki. Wybrano nowy zarząd pp.: Andrzejew­
ski prezes, M nichowski zast. prezesa, M ałecki

sekretarz, Matczyński zast. sekretarza, Kozłow­
ski skarbnik, Pawlak zast. Komisja rewizyjna
pp.: Kędzierski, Józefiak i Szyperski, jako za­
stępcy pp.; Wawrzynkówski, Maciejewski i Kry­
siński. Jako delegatów wybrano pp.: Małec­
kiego i MatCzyńskiego. Uchwalono składkę
miesięczną 70 gr, wstępne 1 zł. Na członków

przyjęto pp.: Łukomskiego i Żuchowskiego.

yieuszryiGa*

Nagły zgon. Dnia 18. bm. zmarł nagle na

udar serca w interesie firmy Szeliga śp. Gene-
rowicz z Kruszwicy wsi, ostatnio pisarz m ajęt­
ności Grodztwo oraz urzędnik stanu cywilnego.
Zmarły był wzorowym pracownikiem. R. i p.

Nieszczęśliwy wypadek w szkole. Dnia 19.

bm. doznał silnego okaleczenia lewej ręki przez
wybuch palnika granatu, 13-letni uczeń Henryk
Pietrzak. Pierwszej pomocy udzielił dr. Hof-

mański, W stanie poważnym odwieziono chłop­
ca do szpitala strzelińskiego. Winę podobno
ponosi powiatowy komendant P. W ., W, F.

i ,,Strzelca", który miał przywieść kilka grana­
tów, celem dania salwy podczas capstrzyku
z okazji imienin marsz, Piłsudskiego, Powinien

był on przeprowadzić rewizję celem odnalezie­
nia zagubionych palników, czego nie zrobił,
a nawet nie powiadomił o tem kierownika

szkoły.
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Walne zebranie Sokoia połączone z lustracją,
gniazda przez Przewodnictwo Okręgu zagaił
prezes Karwasz, witając zarząd okręgu XI ze

Świecia: prezesa Fr. Domachowskiego, wicepre­
zesa J. Mączkowskiego senj., sekr. Br. Stusiń-

skiego, naczelnika Fr. Stusińskiego i skarbnika
K. Galanta. Marszałkowa! prezes okręgu Doma-
chowski. Uchwalono rezolucję przeciwhitle-
rowską. Uzupełniono zarząd i wybrano delega­
tów do rady: okręgowej i dzielnicowej. Nowy
skład zarządu jest następujący: Karwasz prezes,
Pilcek wiceprezes, Stróźowski sekretarz, Opar-
ka skarbnik, Kiwit naczelnik, Czajkowski J.

podnaczelnik, Stróźowski H. gospodarz, Ryż -

kowski zastępca, Matuszewski i Czajkowski ko­
misja rewizyjna

Tow. Powstańców i Woj'aków statutu po­
znańskiego, wybrało w skład nowego zarządu:
Minikowskiego Bronisława prezesem, W yci­
chowskiego Teodora sekretarzem, Barca Bro ni­
sława skarbnikiem , Płotkowskiego Bolesława
komendantem. Warto nadmienić, żę Tow. ob­
chodzi w kwietniu br. 10-lecie swego istnienia.

Ceny kon*, krów, i świń
w Toruniu.

Sprawozdanie Magistratu m. Torunia z dnia 16

marca 1933 r. z głównego targu w Toruniu.

Spędzono na targowisku zwierzęcem: 412 ko­
ni, 112 krów, 40 świń tucznych, 41 warchlaków
i 243 prosiąt.

Płacono za:

Konie starsze 80— 110 zł, konie robocze 200

do 250 zł, konie dobre 500—600 zł.

Krowy starsze 70—140 zł, krowy dojne
160-200 zł.

Świnie tuczne 50 kg. 44— 47 zł.

Warchlaki poniżej 35 kg. 25—30 zł, warchlaki

powyżej 35 kg. 30—35 zł.

Prosięta — za parę 25 źł.

Historyczny grunt poklasztorny
w Łąkach Bratjańskidi

przeszedł na własność kurii biskupie! w Pelplinie.
Łąki. Ostatnio w komisji senackiej uchwa­

lono odstąpić bezpłatnie k urji biskupiej w Pel­
plinie grunt poklasztorny o powierzchni 1,9460
ha w Łąkach, w powiecie lubawskim, zapisany
w księdze wieczystej gminy Nowemiasto.

Grunt poklasztorny w Łąkach był od r. 1639
z mocy fundacji wojewody pomorskiego Piotra

Działyńskiego i jego małżonki Jadwigi z Czarn-
kowskich w posiadaniu klasztoru O. O . Refor­
matorów reguły św. Franciszka w Łąkach. W

kościele znajdował się obraz M atki Boskiej
cudami słynący. Na podstawie ustawy pruskiej
z dnia 31 marca 1875 r. ta polska placówka kią-
. orna, będąca celem licznych pielgrzymek
z Warmji i Mazur, została zniesiona. W roku
1883 pożar zniszczył zabudowania klasztoru
i kościoła. Po pożarze resztki murów z wy­
jątkiem og'rodzenia rozebrano, słynący zaś z cu­
dów obraz, który ocalał, przeniesiono do kościo­
ła w Nowemmieście.

Kurja biskupia w Pelplinie w r. 1928 wystą­
piła o zw rot wymienionego gruntu, celem od­
budowania tam kościoła i powrotnej intromisji
obrazu cudownego, 'Akcję tę usilnie popiera
miejscowe społeczeństwo. Odbudowanie pla­
cówki religijnej w Łąkach może tu na pograni­
czu państwu polskiemu oddać ważne usługi,
ściągając ponownie liczne pielgrzymki. Wartość

gruntu wedle szacunku z r. 1928 wynosi 3.113 zł,
wartość zaś znajdujących się na tym gruncie
murów, drzew i studni około 5.400 zł. Na dział­
ce tej znajdują się groby dawnych zakonników.

Koczny czynsz dzierżawny nie przekraczał 150

złotych.
Wiadomość powyższą cale nasze społeczeń­

stwo przyjmie z' wielkśetn zadowoleniem i rado­
ścią. Wszak dopiero ten zwrot terenu pokla-
sztcirnego umożliwi Kościołowi przystąpienie do

dalszego dzieła.
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Z Kujaw Zachodnich.
JntfiBrocłflin-

Nocny dyżur lekarski pełn! z dnia 21 na 22

bm. dr. Pawlak.

Nocny dyżur pełni w bież. tygodniu Apteka
Pod Krzyżem przy ul. Paderewskiego.

Biblioteka Miejska czynna codziennie od go­
dziny17do18,awsobotęod17do19.

Pogotowie Och. Straży Poż. tel. 618.

Repertuar kin:

Stylowy wyświetla potężny film p. t . ,,Sungu” .

Każdy winien go zobaczyć.
Pałac; ,Kobiety bez przyszłości" .

Żak: Wspaniały film niemy p. t. ,,W icher".
Na scenie rewja ,,Wesoły wieczór" .

Żołnierski daje potężny dramat z czasów

wojny światowej p. t . ,,Eskadra orłów".

Walne zebranie Koła Przyjaciół Harcerstwa

w Inowrocławiu odbędzie się 24. bm. o godz.
19,30 w hotelu Basta.

Rozbili szafkę dla dwóch koszul. Złodzieje
ro zbili szafkę wystawową przy Rynku i zabrali
2 damskie koszule, wartości 16 zł, W podej­
rzeniu o dokonanie kradzieży przytrzymano
Kazimierza Biernackiego z Inowrocławia.

Uroczystości imieninowe, Z okazji imienin
m inistra spr. wojsk, marsz. J . Piłsudskiego odbyła
się w Inowrocławiu dnia 19. bm. uroczystość,
na którą złożyły się: rewja wojskowa, defilada
i akademja. Flagi państwowe wywiesiły tylko
urzędy i niektórzy obywatele.

Kradnę słupy i druty telegraficzne. Na linji
Strzelno— Stodoły (pow. mogileński) skradziono
kilka podpór przy słupach telefonicznych oraz

kilkadziesiąt metrów drutu. Wdrożone docho­
dzenia nie ustaliły jeszcze ^ło tej pory, czy jest
to zwykła kradzież, czy też akcja sabotażowa

czynników wywrotowych.
Tajemnicze postrzelenie. W tajemniczych

okolicznościach postrzelony został z fuzji na

drodze pod wsią Szczepanowo (pow. mogileński)
31-letni robotnik Sylwester Wesołowski, zam.

w Szczepanowie. Stan jego zdrowia jest groźny.
Zachodzi tu prawdopodobnie wypadek zemsty
ze strony nieujętego dotychczas sprawcy. We­
sołowskiego umieszczono w szpitalu.

15-letni chłopiec postrzelony przez omyłkę,
Do szpitala powiatowego w Inowrocławiu przy­
wieziono 15-letniego Antoniego Bartoszewicza
z Popowic, który został przez pomyłkę postrze­
lony podczas kradzieży węgla. Bartoszewicza

poddano natychmiast operacji i kulę mu wyjęto.
Życiu jego nie zagraża niebezpieczeństwo.

Uwaga! Członkowie Ch. D.l
Walne zebranie Polskiego Stronnictwa Chrze­

ścijańskiej Demokracji — Koła Inowrocław od­
będzie się w poniedziałek, dnia 27. bm, o go­
dzinie 19,30 w sali p. Tomickiego (Hotel de Ro­
mę) przy ul. Królowej Jadwigi, Na zebranie

przybędę członkowie zarządu okręgowego
z Bydgoszczy.

O liczny udział członków uprasza

Zarząd.

Pożar mtyna w Koninie.
Z niewiadomych przyczyn w m łynie Kowal­

skiego w Koninie wybuchł pożar, który pomimo
energicznej akcji straży ogniowej spłonął, przy-
czem uległy zniszczeniu wszystkie urządzenia
i maszyny. Straty wynoszą przeszło 100.000 zł.

W czasie akcji ratowniczej kitka osób zostało
dotkliwie poparzonych. Obecnie prowadzi po­
licja energiczne śledztwo, celem wykrycia przy­
czyny wybuchu pożaru.

Zarząd Spółki Łowieckiej na m. Inowrocław

wzywa wszystkich właścicieli nieruchomości do

podjęcia udziału przypadającego w K. K . O .

m. Inowrocławia w czasie od 24. 3. do 21. 4. br.

Włamywacze pracują, Do składu towarów

kolonialnych Stefana Lewickiego przy ul. Cmen­
tarnej 7 w Inowrocławiu włamali się nocą nie­
znani sprawcy i po rozbiciu drzwi skradli znacz­
ną ilość towarów na sumę kilkuset złotych.
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Grudziądz.
Apteka dyżurna: ,,Pod Lwem", ul. Pańska 19,

telefon 40.

Repertuar kin:

Apollo: ,,Pieśń nocy".
G ryf: ,,Czemps".
Orzeł; ,,Student z Pragi" i ,,Na zachód od

Borneo",
Kalendarzyk teatralny. W czwartek 23. bm.

gościnny występ Chóru Dana, współudział biorą
Marysia Nobisówna, gwiazda baletu scen war­
szawskich i Mieczysław Fogg, k ról pieśniarzy.
Początek punktualnie o godz. 20. Przedsprze­
daż biletów w kasie dziennej teatru, firma

,, Luxus". plac 23 Stycznia 31, telefon 830.
W ielka impreza ludowa na rzecz budowy

nowego kościoła. Wkrótce powstanie nowa

parafja katolicka, w której będzie trzeba posta­
wić nowy tak bardzo potrzebny kościół. Za­
wiązał się komitet, który zajmie się zbieraniem
funduszu na ten wzniosły cel. M . in. urządzi
się wielki festyn ludowy na boisku miejskiem
i to w Zielone Świątki. Komitet, na którego
czele stoi ks. radca Partyka prosi organizacje,
aby w te dni nie urządzały żadnych imprez.

Zjazd rady III. okręgu Sokola odbędzie się
w niedzielę 2 kwietnia o godz. 10,30 u p. Kel-
lasa. Nabożeństwo o godz. 8 w kościele fa r­
nym.

Akademja sokola odbędzie się w niedzielę
dnia 2 kwietnia o godzinie 17 w Teatrze

Miejskim.
Z męskiego Bractwa św, Wincentego a Paulo,

W ub. piątek odbyło się zebranie, które za­
gaił prezes Konferencji prof, Szwoch, Następ­
nie zabrali głos asesor Michałowski, ks. Liss,
dr. Sujkowski, p. Hewelke, ks. Czapliński, radca

Degórski, dr. Borowski i in. Do szeregu sama­
rytańskiego męskiego zapisało się 50 nowych
członków.

Wśród Sokołów Chełmińskiego Przedmieścia,
6 lat mija od założenia gniazda II., które po­
wstało dzięki inicjatywie aptekarza Degórskiego
który też jest i dziś jeszcze duszą towarzystwa.
Prezesem gniazda był od 2 lat dzielny pracownik
na niwie sokolej p. Bazyli Kitowski. Z niewia-

Grypa, Tak w mieście samem jak i okolicy
panuje pomiędzy ludnością epidemicznie grypa
tak, że niemal niema domu, gdzieby chorych
nie było, Choroba ma napozór przebieg ła­
godny, wypadków śmiertelnych było dotąd
mało.. ... ..... .... .. ...

Plaga żebracza. W mieście naszym daje się
bardzo odczuć plaga żebracza. Chodzą oni po

dwóch i więcej i są bardzo natarczywi. A istnieje
przecie na miejscu ,,Caritas", który wydaje bony
na żywność. Żebracy bonów tych jednakże
przyjąć nie chcą, a to dlatego, że w większej
części żebrzą w mieście osoby pozamiejscowe,
nawet często z dalekich okolic, bo biedni miej­
scowi zadawalają się wsparciem miejscowych
organizacyj. Częstokroć wykorzystują żebracy
sposobność i kradną, co im pod rękę wpada.

Jlowewe.'W'

Fatalne skutki sprzeczki. W wiosce Krzewi­
ny pod Nowem doszło na tle pewnych pora­
chunków do sprzeczki między małorolnym Je-
sikiem Walerjanem a robotnikiem Karczewskim
Leonem. Skutki sprzeczki były fatalne. Jesik
zranił przeciwnika wystrzałem z rewolweru w

piersi - w lewy bok powyżej serca. Stan ran­
nego jest poważny. Sprawcę aresztowano.

Zakończenie kursu obrony przeciwgazowej.
Z inicjatywy tut. Kola L. O. P. P. przy poparciu
pp. burmistrza, naczelnika poczty i naczelnika

sądu, odbył się tutaj kurs informacyjny z dzie­
dziny obrony przeciwgazowej i ratownictwa dla

szerszych kół obywatelskich, oraz kurs wyszko­
leniowy dla utworzonych drużyn obrony przeć,
gaz., ratowniczych itd. Zakończenie kursu na­
stąpiło uroczyście w obecności starosty powia­
towego Krawczyka, sekretarza Kom. Pom. L . O.
P. P. Rhonego ze Świecia i innych. Uczestnikom
kursu rozdano zaświadczenia. \

STucfioto

Nowy mistrz. Egzamin na mistrza złożył w

zawodzie rzeźnickim p. Lamparski Franc. z Tu­
choli, Nowemu mistrzowi ,,Szczęść Boże'.

Organizacja Koła L, M pi K. W Iwcu zało­
żono Koło Ligi Morskiej i Kolonialnej. Po re­
feracie p. Mayera wybrano zarząd: L. Mayer
prezes, J . Maron sekretarz, J . Rydzkowski
skarbnik, A . Niklewski ref. ośw.

Uprawnienia targowego na targi wielkie
udzielono gminie miejskiej Tuchola. Targi
ogólne (kramne, bydło i konie) odbędą się w

tym roku w dniach: 6 czerwca, 29 sierpnia i 21

listopada, a sześć targów zwierzęcych odbę­
dzie się 18 kwietnia, 9 maja, 11 lipca, 26 wrze­
śnia i 24 października. Rolnicy mogą podczas
targów zwierzęcych przywozić produkta rolne
tak samo jak na targi tygodniowe.

Z klubu kręglarskiego. W kulaniu królew­
skim został królem na rok 1933-34 p. Odejewski
Ant. na 603 pkt., Maćkowski St. nierwszytn ryce­
rzem na 560 pkt., Saganowski St. drugim ryce­
rzem na 529 pkt.

Koncert religijny. Tow. śpiewu ,,Moniuszko"
urządza 2 kwietnia br. w ielki koncert religijny.

domyeh powodów ziożył on swój urząd. W ub.

czwartek odbyło się w tej sprawie nadzwyczajne
walne zebranie w lokalu p. Derdowskiego.
Przewodniczył prezes okręgu red. Kunz, proto-
kulantem był p. Cywiński, asesorami dr. Oszwał-
dowski i p. MaluSzewski. Wysłuchano sprawo­
zdania ustępującego prezesa którego w serdecz­

nych słowach pożegnał prezes okręgu, podno­
sząc jego zasługi dla sprawy sokolej. Przemówił
także radca Degórski. Następnie wybrano pre­
zesem b. naczelnika Dębskiego, który od prze­
szło 30 lat jest Sokołem. Zarząd ma obecnie
skład następujący; prezes A. Dębski, wiceprezes
Kownacki, skarbnik Jarczyński, sekretarz Cy­
wiński, naczelnik Ugowski, gospodarz Tyrau,
członkowie zarządu dr. Oszwałdowski, Kitowski
i Maluszewski. Komisja rewizyjna Wolny, F i­
lipiak i Wilmann. Sąd honorowy radca Degór­
ski, dr. Oszwałdowski, Czaplicki i Pełkowski.

fFmni i

Nowa moda
polska.

Na zebraniu towarzyskiem
w Warszawie, które zgroma­
dziło cały korpus dyploma­
tyczny oraz elitę sfer artysty­
cznych. stolicy, panie zapre­
zentowały suknie płócienne,
ozdobione haftem ludowym
Modele wzbudziły ogólny za­
ch wyt wśród pań. Widzowie

orzekli, że moda ta przyjmie
się napewnó.

Mimo, że lansują ją naj­
szykowniejsze damy stolicy,
moda będzie dostępna dla

wszystkich, gdyż metr haftu

kosztuje 5 złotych, a płótno
na sukienkę prostą wyniesie
zaledwie 8 złotych. Sukienka
taka pełna swojskiego uro­
ku, jest niezmiernie praktycz­
na, a po wielu latach można

ją przerobić dla córki, potem
dla wnuczki, a wreszcie użyć
na poduszkę. Nigdy nie będzie
banalna, zawsze artystyczna i

twarzowa.

Zajęte ,,odświeżeniem się" na wiosnę czytelniczki ,,Dziennika Bydgoskiego" ,

niech łaskawie także pamiętają o przedpłacie za uDziennik", który podaje wiele

ciekawych wiadomości dla pań, na kwiecień. Listowi zobowiązani są przyjąć
przedpłatę przed 25-tym marca. = -- asma ..... a------ aa......... ar

ŚLIWICE. Czy to podważa zasady ustawy?
Parafja tut., mimo ustanowionych w pierwotnym
jej obrębie kilku nowych parafij, jest jeszcze
stosunkowo rozległa. Niektóre wioski oddalone
od kościoła są od 5-1 0 kim. polnej drogi. Cho­
ciaż niejedne z nich posiadają oberżę, ludność

jednak czyni zakupy w Śliwicach, że zaś droga
daleka, w dodatku zimą bardzo uciążliwa, to też
ludność urządza się praktycznie, załatwiając za­
kupy po nabożeństwach niedzielnych. Stąd na­
ruszenie ustawy. Od czasu do czasu policja
przychwytuje kupca z branży kolonialnej na

,,gorącym uczynku" przekroczenia ustawy o od­
poczynku niedzielnym. Mimo nakładanych kar

przepis ten jest nadal, wobec wyżej opisanych
warunków, często przekraczany. Niekiedy
i piekarz płaci za przekroczenie przepisu, są to

najczęściej dzieci i kobiety, które wyczerpane
z sił daleką drogą w śniegu, zaopatrują się na

drogę powrotną w ,,kołacze". Ustawa o odpo­
czynku niedzielnym jest konieczna i przestrze­
gana być musi. Czy jednak sprzedanie bułki

głodnej kobiecinie podważa zasady ustawy?

9fośetew:xunm*
Ofiara obowiązku. Wzruszający do głębi wy­

padek wydarzył się ostatnio w Olpuchu pod
Kościerzyną. Pełniący służbę eskortową funk­
cjonariusz Pol. Państw. Pietruszewski wskoczył
na nadjeżdżający pociąg węglowy, przyczem
poślizgnął się i wpadł pod koła pociągu, które

przeszły mu przez stopy. Nieszczęśliwego od­
stawiono do szpitala w Kościerzynie, gdzie mu

amputowano jedną nogę do kostki, drugą do

połowy stopy. Oto skutek wypadku policjanta,
obowiązanego wskakiwać do wagonów w czasie

bieg'u. Pietruszewski jest żonaty i ojcem dwoj­
ga dzieci.

'd gjod%ie%'

Tajem niczy zgon młodej kobiety. W Rata­
jach zmarła nagle 28-letnia Ludwika Krawczyk.
Tajemniczy zgon młodej kobiety stał się powo­
dem śledztwa zarządzonego przez władzę a ma­
jącego na celu wyświetlenia przyczyny śmierci.

Sensacyjna kradzież. W ub. tygodniu skra­
dziono wartościowy sztandar z lokalu prezesa
Koła Podoficerów Rezerwy, które należy do

Związku poznańskiego. Ponieważ naogół wia-

domo, kto o sztandar ten zabiegał, przeto nie­
trudno domyśleć się, kto jest sprawcą kradzieży.

Nieszczęśliwy wypadek. Podczas wykony­
wania pracy służbowej na odcinku Chodzież—

Budzyń uległ ciężkiemu wypadkowi monter

telegraficzny Karczewski. K . spiął się na słup
telegraficzny celem odczepienia gałęzi. Kiedy
ostatni przewód został u góry zwolniony, nad-

więdły słup telegraficzny u dołu z Karczewskim

runął na ziemię. K . odniósł ciężkie potłuczenia.
Przywołano lekarza i zebrano nieszczęśliwego
w bardzo groźnym stanie do domu.

4297

Białe zęby: Chlorodont

Pasta do zębów, używana przez miljony ludzi na

całym świecie. Pierwszorzędna w działaniu, osz- j
czędna w użyciu.

Go mówią cyfry o naszym eksporcie
i imporcie warzyw 1 owoców?

Zawsze mówi się o tem, że Polska to kraj
rolniczy. Czy mamy prawo tak mówić, sprowa­
dzając rok rocznie wielkie ilości, za miljony
złotych warzyw itp. produkty rolne? Na ostatnio

odbytem zebraniu Bydgoskiego Tow. Ogrodni­
czego prezes p. L , Bosiacki odczytał ciekawą!
statystykę wywozu i przywozu warzyw,

Kapusty głowiastej, cebuli, pomidorów, bak­
łażanów i ogórków Polska sprowadziła z za­
granicy 69.550 tys. kwintali (kwintal - 100 kg.)
za sumę 2.205.000 złotych, zagranicę wywiezio­
no natomiast 4,895 tys. k witali za sumę 94,400
złotych.

Owoców jak wiśni, czereśni, moreli, gruszek,
jabłek, śliw i t. d . sprowadziliśmy z zagranicy
177.461.000 kw intali za sumę 14.412.000 złotych,
wywieźliśmy w ciągu roku 5.588.000 kwintali
za 171.000 złotych. Innych owoców, jak orze­
chy laskowe, tureckie, włoskie itd., jagód, mar-

melad, powideł, kompotów i soków z owoców
i jagód sprowadziliśmy 17.636,000 kwintali za

3.210.000 zl, a wywieźliśmy 2.161.000 kwintali
za sumę 43.100 złotych.

Czytając taką statystykę, czy nic powinni­
śmy się rumienić, że my Polacy, naród w 70%

rolniczy, jest niewystarczalny w dziedzinie, w

której powinien przodować?

Starajmy się w jak największym stopniu it-
niezależnić się od naszych sąsiadów. Jeżeli

chcemy, by nas szanowała zagranica, dowiedź­
my światu, że Polska umie pracować, umie sza­
nować pieniądz!

Przypatrzmy się, jaka jest różnica w ogólnej
sumie przywozu i wywozu, a przekonamy się,
że towar polski jest tanio sprzedawany, a dro­
go kupowany. Nie jest bowiem wykluczonem,
iż niejednokrotnie odkupujemy własny produkt
po dwukrotnie wyższej cenie.

W roku 1931 sprowadziliśmy wyżej wymie­
nionych artykułów 264,647.000 kwintali za

19.827.000 złotych, wywieźliśmy natomiast
12.644.000 kwintali za 308.500 złotych. C zyli
niepotrzebnie zapłaciliśmy zagranicy nieomal
20 miljonów złotych. A teraz postawmy sobie

pytanie, dlaczego Polska zmuszona jest spro­
wadzać aż za taką sumę warzyw i owoców?

Za mało produkuje się w Polsce warzyw
i owoców wczesnych. Za mało jest w Polsce

większych ogrodnictw, które posiadają cieplar­
nie i przyspieszniki t. zw . inspekta, gdyż ogro­
dnictwa takie uważane są za przedsiębiorstwa
przemysłowe, na które nakłada się wysokie po­
datki i inne ciężary. Ogrodnictwo w Polsce
traktowane jest po macoszemu.

Różnego rodzaju ulgi przyznawane 6ą rolni­
kom, natomiast o tem, że kryzys dotknął w wy­
sokim stopniu także ogrodnictwo, mało kto pa­
mięta. Ten stosunek trzeba zmienić, naprawić
zło, jakie wyrządza się ogrodnictwu ze stratą
dla ogólnej gospodarki krajowej.

Stanisław Kalka.

Świecie.
Odgłosy pochodu socjalistycznego. Wobec

pojawienia się w prasie socjalistycznej szumnej
wiadomości ze świecia o obyty m tutaj pocho­
dzie socjalistycznym i akademji z okazji 10-lecia
T. U . R., gdzie roztrąbiono wieści nie polegające
na faktach — podano', że w pochodzie brało
udział 1500 osób, w zebraniu zaś 2000 osób —

proszą nas z kół czytelników ,Dziennika" w

Świeciu i naocznych świadków tej ,,wielkiej
m anifestacji socjalistycznej" o umieszczenie k il­
ka danych w tej sprawie, co też chętnie czyni­
my. Otóż w pochodzie brało udział około 120

osób — przeważnie młodzików — w zebraniu
zaś wzięło udział około 300 osób.

Gość z Afryki bawi w Świeciu. Od kilku
dni bawi w Świeciu u znajomych ks. misjonarz
A. Konieczka — rodem z Poznańskiego — któ­
ry jako jeden z nielicznych Polaków - misjona­
rzy, przebywszy przeszło 30 lat w rozmaitych
krajach tropikalnej Afryki wśród murzynów,
ucząc ich zasad wiary świętej. Przez Amerykę
na polskim statku przybył do Gdyni — do Pol­
ski — stron rodzinnych, jakie przed dziesiątki
laty opuszczając znajdowały się pod knutera

rządów pruskich. Ks. O. Konieczka proszony
przez rozmaite towarzystwa miejscowe służył
wykładem ,,Z misyj w Afryce" jakie wygłosił
w Stow, Młodych Polek, w Stow. Robotników
Katolickich oraz na specjalnie urządzonym przez
Parafjalną Akcję Katolicką zebraniu w salach

Chełstowskiego wypełnionych po brzegi słucha­
czami, Zacny kaznodzieja zaznajomił obecnych
z życiem i obyczajami murzynów, ich położeniu
gospodarczem, a specjalnie z pracą misyj wśród

nich. Zebrani wysłuchali przemówienia z ogrom-
nem zainteresowaniem i zrozumieniem dla spra­
wy misyjnej. Wypada zaznaczyć, że O. Koniecz­
ka mimo pobytu przeszło lat 30 w dzikiej Afry­
ce nie zapomniał języka ojczystego, a to — jak
podkreślił — dzięki czytaniu polskich książek
i gazet.

Kto może kształcić uczni rzemieślniczych?
W powiecie świeckim są uprawnieni do kształ­
cenia uczni: w zawodzie murarskim: Jan A licki

Sierosław, Jan Mączkowski Świecie, Franc.
Maćkowski Świekatowo, Tomasz Zakrzewski

Jeżewo, Walenty Maniszewski Świecie; w za­
wodzie murarskim i ciesielskim: Jan Czajkow­
ski Gruczno, Franciszek Maniszewski Świecie,
w zawodzie zduńskim: Aleksy Iianopkien Gniez­
no; w zawodzie garncarskim: Teodor Głobiński
i Jan Targański w Świeciu: w zawodzie dekar­
skim: Jan Kopkowski Gruczno, Maksym. Schu-
dziński Nowe.

Walne zebranie Sokoła połączone z lustracją
przez Przewodnictwo Okręgu zagaił prezes
Chełstówski, Marszałkowa! prezes okręgu Fr.

Domachowski. Po odpowiedniem przemówieniu
uchwalono rezolucję przeciw zachciankom H itle­
ra. Tut. Sokół liczy 91 członków; bardzo dobrze

przedstawia się strona techniczna, zdobyto 37

nagród w rozmaitych zawodach. Uchwalono
budżet w kwocie 1100 zł; uzupełniono zarząd
przez wybór druhów: Pawła Stusińskiego se­
kretarzem, Franc. Stusińskiego gospodarzem, A L
Scholca naczelnikiem, Trzcińską naczelniczką.
Grajewskiego chorążym. Obniżono składki mie­
sięczne dla ćwiczących na 25 gr.
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KALENDARZYK.

Dziś: Benedykta op.
Jutro: Katarzyny i Bazylego.
Wschód słońca o godzinie 6,92
Zachód słońca o godzinie 18,14.

Stan pogody.
FALA POWIETRZA POLARNEGO

PRZESUWA SIĘ NAD POMORZEM.

Fala powietrza polarnego, idąca z nad

Anglji i krajów skandynawskich, ogarnęła
i Polskę, powodując znaczne ochłodzenie,

O godz. 9 -ej rano termometr wskazywał
w Bydgoszczy d"2 stopnie.

Zimny, przejmujący wiatr, przyniósł
przelotne opady śniegu w postaci drobnej
kaszy. W iatry porywiste.

dzisiejszy
OfOdz.

Staś

wczorajszy

DYŻURY NOCNE APTEK

od20.III. - 26. III .

1) Apteka na Bielawkach.

2) Apteka pod Łabędziem.
3) Apteka Staromiejska.

- Muzeum Miejskie przy Starym Rynku
otwarte codziennie, od 10-16, w niedziele
i święta od 11—14. Obecnie w Muzeum wy­
stawa zbiorowa artysty malarza Bolesława
Lewańskiego.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś. we wtorek operetka BPOD BIAŁYM
KONIEM' .

Ostań ; przedstawienie ,,KAPITANA Z
KOEPEN1GK" po cenach o 50 procent zniżo­
nych,czyliod20grdo2złukażesięw
środę, 22 bm. o godz. 8 -ej. Na czele licznej,
doskonałej obsady Justian w roli tytułowej.

W czw artek ,,PRYMAS CYGANÓW11.
CHÓR DANA 'wystąpi z jedynym koncer­

tem w piątek, dnia 24 bm. Niezrównany
o wśzechświatdwej sławie chór rewełersów

,,Bandy" da zupełnie nowy program, złożony
z piosenek angielskich, francuskich, wło­
skich i murzyńskich. Współudział przyj­
muje Marysia Nobisówna i Mieczysław Fogg,
król piosenkarzy.

nMAM LAT 2611, najgłośniejszy reportaż
doby współczesnej w 8 obrazach I. Mibały
będzie najbliższą prcmjerą w dziale drama­
tu. W przedstawieniu udział bierze cały ze­
spół oraz liczne rzesze statystów. Reżyse­
ruje St. Skalski. Premjera w sobotę, dnia
25 bm. B ilety są już w rozprzedaży.

— Awans, W korpusie oficerów sanitar­
nych (grupa lekarzy) stopień kapitana na­
dano por. d -rowi Józefowi Mackiewiczowi,
komendantowi garnizonowej izby chorych
w Bydgoszczy. Kapitan dr. Mackiewicz rów­
nież odznaczony został Krzyżem Niepod­
ległości.

— Medale Niepodległości w dniu 19 m ar­
ca rb. otrzymali następujący podoficerowie
miejscowego garnizonu: chor. Drgas Jan z

62 pp., chor. Fąferek Feliks z 61 pp., chor.
Kosiński Kazimierz z 15 pal., chor.Lewan-
dowski Zygmunt z 61 pp., chor. Miłostan Jó­
zef z 62 pp., chor. Wolny Stanisław z 62 pp,
chor. Ziętek Władysław z 62 pp., st, sierż.

Augustyniak Ludwik z 62 pp., st. wachm.

Bryza Marcin z 16 p. ułanów, st. wachm.

Dąrcz Walenty z 16 p. uł., st, sierż. Dutkie­
wicz Florjan z PKU. Bydgoszcz-miasto, st.
sierż. Fryder Józef z 62 pp., st. sierż. Grześ­
kowiak Andrzej z 61 pp., st. sierż. Kończał
Antoni z 62 pp., st. sierż. Konopa Edmund z

15 dyw. piech., st. ogn. Kowalski Jan z 15

pal., st. m . w . Maciejewski Tomasz z 16 p.
ułanów, st. sierż. Matuszewski Kazimierz z

61 pp., st, sierż. Nowakowski Fr. z 62 pp.,
st. sierż. Płaczek z kadry 7 dyw. sam., st.
sierż. Stein Feliks z 61 pp., st. wachm. Wasz-
kowiak Walenty z 16 p. ułanów, st. sierż.
Zawiślak Piotr z 62 pp., sierż. Chleboś Sta­
nisław z 61 pp., wachm. Choryński Stani­
sław z 16 p. ułanów, sierż. Dymała Józef z

62 pp., sierż. Jeleniewski Kasper z 62 pp.,
sierż. Mądrowski W iktor z 61pp., plutonowy
Klaszczyński Marjan z 15 pal.

— Z ramienia Ligi Katolickiej przy par.
św. Trójcy wygłosi ks. prof. Handtke w śro­
dę, 22bm. o godz. 7 wiecz. w salce parafial­
nej bardzo ciekawy wykład na temat: ,,Gdzie
się znajdują narzędzia męki Pana Jezusa?"

— Czyja własność? W komisarjacie III. P. P.

(u!. Wrocławska 5) znajduje się jedna skrzynia
szprotek, które odebrano złodziejom. Poszko­
dowani mogą swą własność odebrać w g'odzinach
urzędowych.

Pogrzeb ofiar wybuchu acetylenu.
We wczorajszy poniedziałek odbył się po­

grzeb ofiar eksplozji aparatu acetylenowego
na dworcu bydgoskim, dwóch kolejarzy ś. p.
Przybylińskiego i Bakalarza. W smutnym
tym obrzędzie uczestniczyło tysiące osób.
JJlica Zygmunta Augusta, którą przeciągał
kondukt, zalana była niezłiczonem mro­
wiem ludzkiem. Krótko przed godz. 5 po
południu wyruszył kondukt, z kostnicy kole­
jowej na nowy cmentarz. Na czele kroczy­
ła orkiestra kolejarzy, a następnie długi
sznur pracowników warsztatów kolejowycli,
liczne wieńce noszone przez delegacje orga-
nizacyj kolejowych a potem na karawanie
obok siebie dwie trum ny ze zw'łokami, ofiar
katastrofy. Za trumną kroczyły w jednym
szeregu wdowy po tragicznie zmarłych ko­
lejarzach otoczeniu najbliższej ro'dziny.

Zwłoki złożono na nowym cmentarzu w

jednej mogile.

Z wystawy ,,Kofrieta" w Berlinie.

Pierwsza rycina:
Tak około roku 1850 wyglądała kuchnia w obywatelskim domu. Była bardzo poje­

dynczo urządzoną, a maszynka do kręcenia mięsa świadczyła o wielkiej postępowości
gospodyni i o je.j dobrobycie. Pani przychodziła do kuchni kontrolować sługę w ko-
stjumie specjalnie do tego przepisanym.

Rycina druga:
Liczydło, które pokazuje przyszłej matce, kiedy może spodziewać się potomka.

Jest to maszyna w guście tej, zapomocą której oblicza się procenta. Zdaje nam się, że
aparat taki jest najzupełniej zbyteczny. Dość wziąć do ręki kalendarz, aby to samo z ta­
ką samą co i na maszynie precyzyjnością, obliczyć.

— Wykład francuski p. prof. Langlada na te­
mat ,,La psychologie politiąue du peuple fran-

ęais" odbędzie się staraniem Związku Tow. pol­
sko-francuskich w niedzielę 26. bm. o godz. 18
v gimnazjum Kopernika.

Do Bydgoszczy przyfełdia repre-
zentacyjna orkiestra marynarki

wojennej.
Dnia 30 kwietnia przybędzie do Bydgosz­

czy reprezentacyjna orkiestra marynarki
wojennej z Gdyni, dając jeden, ewentualnie
dwa koncerty, połączone z przemówieniami
propagandowemu Organizacją koncertów
zajmuje się bydgoski oddział Ligi Morskiej
i Kolonialnej. Wspomniana impreza nape-
wno zainteresuje najszersze w'arstwy miąi-
scowego społeczeńs(\va.

Ktozbezcześciłświątynie ewangelicką
*MH OBCflftlU?

W związku z wiadomościami prasowemi
z ostatnich dni o dokonanej w nocy z dnia
10na 11 marca br. profanacji kościoła ewan­
gelickiego przy ulicy Nowogrodzkiej w Byd­
goszczy wyjaśniam, że profanacja ta została
istotnie dokonaną przez znanych na tutej­
szym bruku przestępców kryminalnych: E-

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Al.hr.Frestflrn: ,,PasiBenef,
Jwleczkazgasła%ElfaefCampaginie'

Tak się złożyło, że tuż po czwartkowych
skeczach Jastrzębca pokazano nam trzy
,,skecze" z przed stu niespełna lat. Okazało

się, że im nie zaszkodziła konkurencja do­
by współczesnej. Fredro porywa nadal; Fre­
dro 'wykazuje żywotność artyzmu, który nie
da się zasklepić w bibljotece; Fredro wier­
nie wychodzi na scenę krokiem wielu dzi­
siejszych emerytów, co lepiej potrafiliby je-
szeze urzędować niż świeże siły.

To też tea-try nie redukują jego dzieł; re­
dukuje je teatralna kasa, ta zaś musi tań­
czyć w takt gustu publiki Republiki...

Niektórzy twierdzą, że ,,szlachctczyzna"
Fredry działa odstręczająco na dzisiejsze
zdemokratyzowane pokolenie. Powiem ra­
czej, że duch czasu nie łaknie prawdziwego
artyzmu.

Nieporozumienie tkwi jednak w tem, że
nie samym artyzmem częstuje nas Fredro,
lecz niemal wszystkiemi ponętami sceny —

ludzie zaś największego z naszych komedjo-
pisarzów traktują jak zabytek muzealny,
godzien uwagi, podziwu, pietyzmu, ale już
nieinteresujący.

Mylą się.
Wszystkie trzy wymienione jednoaktów­

ki, a szczególnie ,,świeczka...11 i ,,Lita..."
mogą być skeczami bieżącej chwili - pau
cis mutandis (z zastosowaniem drobnych
zmian).

Że kostjumy z ubiegłego wieku czyż
to ma sztuce szkodzić? Przeciwnie. Prze­
stajemy patrzeć na naszą bezstylową modę;
zamiast męskich matowych barw, widzimy
bodaj resztki tęczowych upodobań naszych
przodków.

Pocóż jednak przekonywać niechciejów,
jakby mi Frcdj-o płacił za reklamę?

Wspomnieć wypada, że na program zło­
żyły się same pośmiertne rzeczy poety, roz­
goryczonego krytyką poprzednich, o których
my doskonale wiemy, żc to arcydzieła. ,,Pa.ri
Benet" wytwornością kompozycji j precyzją
rymowanych wyra-żeń stoi najbliżej nie­

śmiertelnej ,,Zemsty". Ma też swoją charak­
terystyczną figurę, która dostała się w wy­
próbowane ręce, i dlatego styl fredrowski
dominował w tej sztuce. Przyczynił się rów­
nież do tego p. Bogusławski swoją gustowną
grą. i sympatycznie kreowaną postacią puł­
kownika..

Fredro przeważnie stosuje pewną propor­
cjonalność ról wieku więdnącego i młodzie­
ży. To samo jest w ,,Panu Beneeie", a skut­
kiem tego z ról Zdzisława i Paułiny — w

tak krótkim utworze — zrobiły się tylko ar­
tystyczne rzuty, które atoli p. Tatarkiewicz
i p. Gosławska silnie i udatnie podkreślili
~~t on temperamentem, ona filuternością.

,,Świeczka zgasła", zabawna w całym to­
ku, eksploduje humorem i tak zawsze mile

odczutym całusem w samym końcu dialogu.
Już wszakże po zrzuceniu wierzchniego o-

krycia przez parę młodych pasażerów, na

co się zanosi, i od tego czasu ze wzrasta-ją­
cą lubością spoglądamy na subtelną grę p.
Czechowskiej i p. Wilamowskiego.

Zgoła odmienny charakter ma ,,Lita..."
Świat mieszczański z dodatkiem żołnier-

szczyzny, zacięcie farsowe; w grę wchodzi
serce i talary. Temat zatem wybujały po­
nad ,,szlachetezyznę". Nowością typu jest
pedantyczny formalista Maczek, trafnie od­
dany przez p. Kwaskowskiego.

P. Jabłoński bardzo umiejętnie spełnił
kłopotliwe zadanie amanta; tylko może je-
sze szczyptę mimiki w zabawnej scenie przy
stole — właśnie łącznie z zakłopotaniem.
Role p. Barwińskiej, p. Lochmana i p. Prze-
bińskiego wypadły dobrze. Rzecz jasna, że

pp. Olędzkiemu i Dżwonkowskiemu godziło
się w przebraniu szarżą uwydatnić umysło­
wą ciasnotę Maczka; łobuzerski kawał —

lubo w koncepcji autorskiej prymitywny.
zgodził się z całością sztuki.

Reżyserskie opracowanie p. Skalskiego
wykazuję wielką staranność'.

Kr, Stasick*. ,

bertowskiegó Alfonsa, karanego sądownie
pięć razy, oraz Knittera Maksymiliana, ka­
ranego sądownie cztery razy.

Wymienieni dokonali w ostatnich dniach
kilka nowych włamań, które zostały im w

wstępnych dochodzeniach udowodnione.

Przestępcy ci Zostali aresztowani i osadze­
ni w więzieniu śledczem.

Społeczeństwo polskie bez różnicy w y­
znania i przekonań politycznych nie ma z

tym czynem nic wspólnego, jako dokona­
nym przez osobników, stojących oddawna
poza nawiasem społeczeństwa.

Starosta grodzki:
(—) dr, Nowak.

Sokół żeński.
. 'Dz-iś, wtorek, ćwiczenia drużyny w gimn.

Kopernika od godz. 7 -ej.
Punktualne i liczne przybycie jest ko­

nieczne.

Jutro, w środę, dnia 22 bm. plenarne ze­
branie Żeńskiego Tow. Gimn. ,,Sokół" o go­
dzinie 7,30 w selcretarjacie przy ul. Dworco­
wej. Ze względu na ważność porządku o-

brad liczny udział członkiń jest bardzo po­
żądany.

Podziękowanie.
Zarząd ,,Sokoła" Żeńskiego spełnia m iły

obowiązek podziękowania wszystkim, kt-órzy:
przyczynili się do uświetnienia i powodze­
nia wystawy robót ręcznych.

Dziękujemy w pierwszej łinji wszystkiem
wystawczyniom, których prace w wielu wy­
padkach budziły wprost zachwyt i stanowi­
ły o powodzeniu wystawy. Dalej należy
się serdeczne podziękowanie Magistratowi
m. Bydgoszczy za bezinteresowne udzielenie
lokalu. Inspektorowi Nowego Cmentarza p.
Sikorskiemu za wspaniałą dekorację, f-mie
,,Dekora" za ozdobę okien przez wypożycze­
nie firan i dywanów, f-mie Sokołowski za

wypożyczenie gramofonu, a f-mie Grajnert
za stoły i stoliki dekoracyjne, dyrektorowi
Ogrodów Miejskich p: Giintzlowi 'za drzewa

dekoracyjne, firmie Świetlik zą lampy i
światło. Dyrekcji tramwajów miejskich za

zamieszczenie pla-katów, prasie miejscowej
za reklamę( zaś Drukarni Bydgoskiej za

stawienie ludzi do dyspozycji, oraz wszelką
pomoc udzieloną przy wykonaniu deko­
ra-cji.

Wkońcu wszystkim członkiniom, peł­
niącym chętnie dyżury podczas tejże wysta­
wy składamy sokole

CZOŁEM!

Zarząd Żeńskiego Tow, Gimn. uSokó*",

*Gdy zagrzmią trąby
Chrobrego".

Organizacje względnie osoby prywat­
ne, będące w posiadaniu rękopisu ś. p.

Stefanji Tuchołkowej ,,Gdy zagrzmią,
trąby Chrobrego" zechcą się zgłosić pod
hast. adresem; A rtur Tuchołka, Byd­
goszcz, Dworcowa 73m. 5.

— Bydgoski Okręg Stow. Młodzieży Polskiej
męskiej wzywa wszystkich młodzieńców do

wzięcia udziału w popularnych wykładach T. C.

L., które odbywaj'ą się co wtorek w Domu Kato­
lickim przy Farze o godz. 19,30 i specjalnie
przystosowane są do młodzieży pozaszkolnej.
Wstęp bezpłatny.

Oslrzeienie
siłaobywatelimlastia

Magistrat m. Bydgoszczy W ydział Ewidencji
Ludności zwraca uwagę wszystkich właścicieli

domów, prowadzących meldunki i głównych lo­
katorów na sumienne i ścisłe przestrzeganie
przepisów meldunkowych, aby uniknąć kar,
przewidzianych w art. 24 rozporządzenia Pre­
zydenta R. P. z dnia 16 marca 1928 r. Dz. U .

R. P. nr. 32 poz. 309) — grzywna do 10.000 zł

wzgl. 1 rok więzienia — oraz arb 23 tegoż roz­
porządzenia — grzywna do 100 zł wzgl. 3 ty ­
godnie więzienia. Przestrogą dia wszystkich
niech będzie ostatni wypadek w Toruniu w

związku z popełnieniem morderstwa na śp. li­
stonoszu Rypińskim przez Mossakowskiego vel
Millera. Ponieważ główny lokator przyjął sub­
lokatora Mossakowskiego vel M illera za wie­
dzą właścicielki domu, która nie zwracała na

to u w agi/by wyżej wymienionego meldować w

terminie przepisowym, władze administracji o-

gólnej ukarały właścicielkę domu na kwotę
500 z ł.grzywny i niezależnie od kary grzywny

na 4 tygodnie bezwzględnego aresztu, zaś loka­
tora na 14 dni aresztu za to, że mimo w oli stali

się pomocnikami mordercy.
Z uwagi na to, że wiele osób tłumaczy

spóźnione zameldowanie brakiem odmeldowa-
nia z ostatniej miejscowości pobytu, zwraca się
uwagę, że meprzedłożenie odmeldowania nie
zwalnia prowadzącego meldunki od obowiązku
zameldowania w terminie przepisowym t. j.
przed upływem 96 godzin.

Równocześnie podaje się poraź wtóry do
wiadomości, że osoby opuszczające Bydgoszcz
na czas przejściowy (na kuracje, wywczasy, po­
dróże) z zamiarem powrotu do Bydgoszczy, ja­
ko. swego stałego miejsca zamieszkania, nie

podlegają obowiązkowi wymeldowania za wy­
jątkiem osób podlegających powszechnemu o-

bowiązkowi służby wojskowej, o ile ich pobyt
tymczasowy poza obrębem stałego miejsca za­
mieszkania przekracza 2 'miesiące.
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A jednak jett zatarg.
Sprawa rzeźników oparła się o Inspektorat Pracy.

Hurtowni-cy mięsni, zaniepokojeni życz-
liwem ustosunkowaniem się większości mi­
strzów warsztatowych i sp-ołeczeńtwa do
czeladzi, pracującej w Rzeźni Miejskiej, sta­
rają się lansować wiadomość, że żadnego
zatargu zarobkowego niema, jest tylko
spór, wywołany przez kilka jednostek.

Z chwilą przekazania sprawy przez zwią­
zek zawodowy czeladzi władzom, wstrzy­
maliśmy się świadomie od wszelkich uwag
na tle tego zatargu. Obecnie jednak, skoro
pewne jednostki z Cechu Rzeżnicko-Wędli­
niarskiego chcą zaciemnić tło sprawy, m u­
simy przedstawić jeszcze raz stan prawny.

W roku 1926 zawarto między Cechem
Rzeźnicko-Wędliniarskim z jednej strony a

Związkiem. Czeladni Rzeinickiej, pracują­
cej w Rzeźni Miejskiej z drugiej strony u-

mowę, ustalającą wysokość wynagrodzenia
za ubój rogacizny i nierogacizny. Umowa
ta do t.ej ch w ili nie zostaia w trybie prze­
w id z i a n y m odpowiednimi przepisami wy­
pow iedziana i obowiązuje do dzisiejszego
dnia.

Mimo to przysłała jakaś sekcja hurtow­
ników przy Cechu Rzeźni-cko-Wędliniar­
skim dnia 10 marca br. Związkowi Czeladzi
list, w którym donosi, że uchwaliła (sama
w własnym zakresie i jednostronnie) obniż­
kę, zarobków (o 33% do 40 procent), zażą­
dała przyjęcia nowej taryfy w przeciąga
trzech dni i zagroziła zaangażowaniem no­
wej czeladzi na wypadek nleprzyjęcia ta­
ryfy.

Kierownictwo organizacji czeladzi zwró­
ciło listownie uwagę na nieprawidłowość
postępowania i zaproponowała sekcji hur­
to w n ik ó w wszczęcie układów.

Propozycję tę hurtow nicy zlekceważyli
i wprowadzili do Rzeźni kilkunastu czelad­
ników za pośrednictwem Tow. wzajemn'ego
ubezpieczenia, które do tego nie miało naj­
mniejszych uprawnień.

Równocześnie zaczęli hurtowni-cy zorga­
nizo wa n ą czeladź systematycznie bojkoto­
wać. Hurtownikom, chcącym korzystać z

pracy dobrze wpracowanej czeladzi, kie­
rownicy sekcji hurtowników grożą wydale­
niem z Tow. wzajemnego ubezpieczenia ro­
gacizny i nierogacizny, co jest już wyraźny
teror, uprawniający zorganizowaną czeladź
do skierowania sprawy na drogę nieubła­
ganej sprawiedliwości.

Czeladź, zorganizowana w Ch. Ż. Z., za­
chowuje mimo wszystko karność i spokój,
wierzy bowiem, że odnośne instancje u-

rzędowe pouczą hurtow ników o obowiązu­
jących przepisach i przywrócą normalny
tok sprawy.

Jak sie dowiadujemy, Inspektorat Pracy
wezwał hurtowników i starszego ,Cechu na

jutro (środa) do siebie. Chcemy wierzyć,
że wezwani nareszcie sprawę rozważą spo­
kojnie i wejdą na drogę, zaoszczędzającą
czeladzi zastosowanie środków . ostrzej­
szych.

Zarząd okresowy Ch, Z. Z.

* 1 Krem! niezbędnydlaulrztjmama
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Zjazd okręgu pomorskiego T. C. L.
W Grudziądzu w poniedziałek odbył się

zjazd oświatowy Towarzystwa Czytelń Lu­
dowych okręgu pomorskiego. Przybyli de­
legaci z całego Pomorza. Zjazd zagaił ks.
prałat Wojciechowski z Radzyna, poczem
wybrano na marszałka zjazdu ks. prałata
Łozińskiego z Kartuz. Sprawozdanie z dzia­
łalności Tow. złożył prof. pietrusiewicz z

Grudziądza, referat główny na zjeździe wy­
głosił ks. Wojciechowski z Radzyna. Po
dłuższej dyskusji wybrano nowy zarząd o-

kręgu pomorskiego z prezesem ks. Wójcie-

- Ostre strzelanie. Dnia 22 i 25 bm. prze­
prowadzać będzie 61 p. p. Wlkp. ostre strzela­
nie na strzelnicy bojowej 15 dyw. piech. Wlkp.
w jaehcjca.ch. Wszelkie drogi-w tyra kierunku
strzeżone będą przez wartowników wojsko­
wych.

Zmiana ustaw

o czasie pracy i urlopach
obowiązywać będzie dopiero z dniem

1 stycznia.
Warszawa, 21. 3. (tel. wł.) Jak wia­

domo, w najbliższym czasie zostanie

wprowadzona w życie nowa ustawa o

urlopach i godzinach pracy, uchwalo­
na już przez Sejm i przekazana Senato­
wi. Jak się dowiadujemy, ustawa ta nie

wejdzie odrazu w życie i obowiązywać
będzie od dnia 1 stycznia 1934r. Władze

rządowe pozostawią ten okres półrocza
dla przystosowania się do nowych wa­
runków pracy.

CZECHOSŁOWACJA

W OGNIU WALK PIŁKARSKICH.

B-udapeszt. Rozegrany mecz międzypaństwo­
wy Węgry—Czechosłowacja zakończył się zwy­
cięstwem Węgier w stosunku 2:0 (2:1). Widzów

przeszło 25.000.

Praga. Reprezentacja piłkarska Pragi wal­
czyła w niedzielę na dwóch frontach: W Pradze

pierwsza reprezentacja stolicy Czechosłowacji
pokonała reprezentację Budapesztu 2:1 (RO).
Drugi zespół praski wygrał w Paryżu z repre­
zentacją Paryża w identycznym stosunku 2:1

(i'.i).

WYNIKI ZAWODÓW W KOSZYKÓWKĘ.
Seminarium Naucz. IIj — V P. G. K. 20:18,

IVaibP.G.K. — V. P. G. K. 13:35, IVa P.

G. K- - V,P.G.K.13:4,VI.P.G.K. - V.
P. G. K- 22:18.

PROGRAM W KINACH:

APOLLO. Dziś rekordowy podwójny pro­
gram, składający się z dramatu kobiety, będącej
przedmiotem pożądań mężczyzn p. i . ,,Aniół
pod szminką" o bogatej wystawie i wzruszają­
cej treści oraz dramat, m alujący niebo i piekło
nowoczesnego małżeństwa p. t . ,,W porywie
zmysłów", W rolach głównych gwiazdy ekra­
nu: B illie Dove, Vivian Gibson, Hans Brause-
wetler i Edmund Love. Wobec długiego pro­
gramu początek o 6,30 i 9,

KRISTAL. Dziś po raz ostatni będziemy po­
dziwiali potężny talent Conrada Veidta w roli

,,Rasputina", znachora, pijaka, rozpustnika i in­
tryganta na dworze carskim. Film ten, w po­
mysłowej realizacji i ciekawie ujętej treści, o-

snutej podług autentycznych notatek, stanowi
bardzo interesującą całość. Nadprogram ty­
godnik najświeższych wydarzeń świata.

MARYSIEŃKA powtarza swój podwójny
program o dwóch niezwykle ciekawych filmach.

Szczególnie ,,Szalona dziewczyna", dramat o-

snuty na tle powieści p. t . ,,Ona idzie na woj­
nę" w opracowaniu filmowem stał się bardzo

interesującym. Natomiast niesamowita historja
pt. MW wirze wielkomiejskim" budzi powszech­
ne zaciekawienie, gdyż w niej gra człowiek o.

stu twarzach, nieporównany Lon Chaney. Treść
i gra stanowią więc prawdziwą sensację. Po­
czątek o godz. 6,30 i 9.

NOWOŚCI wyświetla przebojowy film se­
zonu p. t . ,,Generai Czeng", osnuty na tle do­
mowych waik w Chinach. Naturalne tło, świet­
na gra i romans Amerykanina z Chinką w wi­
rze ponurych wypadków wywołują grozę i po­
dziw. Prócz tego nadprogram. Ostatnie dwa dni.

Niem iec^ piłkarze
remisuje z Francje 3:3 (2:1).

Szczęście uchroniło ich przed klęską.
Na stadjonie berlińskim w obecności 45.000

widzów rozegrane zostało wczoraj rewanżowe

spotkanie piłkarskie pomiędzy Francją i Niem­
cami, zakończone wynikiem 3:3 (1:2). Niemcy,
którzy pragnęli za wszelką cenę zrewanżować

się za porażkę, odniesioną w ub, roku w Pary­
żu w stosunku 1:0, zmobilizowały co najlepsze
siły, a wy nik remisowy mają do zawdzięczenia
tylko szczęściu, bo trzecią bramkę właściwie

wypuści! fatalnie z rąk bramkarz francuski. Gra

początkowo szybka, a inicjatywa przeważnie
wychodzi od Francuzów, którzy grają znacznie

szybciej. Niemcy za to ostrzej i bez walorów

technicznych.
Niemcy z trudem zdołali utrzymać ten w y­

'n ik , ściągając do obrony prawie całą drużynę.
Niczem nie uzasadnione chełpienie się Nie­

miec o wyższości w piłkarstwie europejskiem
Jznów dało tego najlepszy dowód.

Tłoczyński mistrzem Nicei.
Niceą. W dalszych rozgrywkach tenisowych

o mistrzostwo Nicei polscy tenisiści odnieśli
bardzo w ielki sukces, zajmując L i U li. miejsce
w turnieju.

MISTRZEM NICEI
ZOSTAŁ IGNACY TŁOCZYŃSKI,

znajdujący się obecnie w świetnej formie. Po­
konał on w finale mistrza Szwajcarji EHmera

po 4-setowej walce 2:6, 6:2, 6:2, 6:1. Mistrz
Polski Hebda został pokonany w półfinale przez
Ellmera po morderczej walce 6:3, 3:6, 1:6, 6:2,
4:6. Należy jednak podkreślić, że Hebda mimo

przegranej był zupełnie równorzędnym przeciw­
nikiem. Hebda zajął wspólnie z Journu trzecie
i czwart'e miejsce.

Ubiegłej niedzieli odbyły się ostatecznie w

bieżącym roku międzykiubowe zawody lekko­
atletyczne dla pań i panów w hali ,,Sokoła".
Pomimo, że zawody nie były licznie obesłane

przez kluby, m iały przebieg ciekawy i sprawny.
Tak w konkurencjach męskich jak i żeńskich
ustanowiono kilka rekordów Polski.

W yniki techniczne — panowie:
50 m. Stawiński (W) 5,9 sek., Stryczyński

(W), Egert,
1000 m. Marciniec (W) 2,51 rek. Polski, Ma-

ger (S).
Kula: Tilgner (S) 13,57 m., Malinowski (W)

12,34, Guza (S) 10,01 m.

Skok wdał z miejsca; Zaborczyński (AZS)
2,92 - rek. Polski, Tilgner (S) 2,84 m., Andra-
czewski 2,55 m.

Skok wzwyż z rozbiegiem: Zaborczyński
(AZS) 1,75 ra., Malinowski 1,59 m., Tilgner
1,59 m.

Sztafeta 3X1000 m.: 1) Warta I w składzie

Jezierski, Kędzia i Lesicki — czas 8:47,2 jest
nowym rekordem Polski; 2) Sokół. Trzecia szta­
feta zdyskwalifikowana.

Panie: 50 m. Szajnówna (AZS) 7,3 sek., Świ­
derska, Radecka.

1000 m. wygrała w. o. Świderska w czasie

3:38,5 -— rekord Polski.

ćhowskim na czele. W skład zarządu we­
szli pozatem ks. prof. Dębiński z Nowego-
miasta, ks. prefekt Arczyński z Torunia,
inspektor Grochowski z Torunia, p. Pawli­
kowski z Tczewa, p. Dębska z Łosina, ks.
kanonik Łoziński z Kartuz i ks. proboszcz
Turzyński z Gdyni.

Szczegóły podamy w jutrzejszym nu­
merze.

Komitet opieki nad więźniami.
Ministerstwo Sprawiedliwości stworzyło w

tut. więzieniu kom itet więzienny, który ma

współdziałać z władzami więziennemi w zakre­
sie opieki moralnej nad więźniami, tudzież w

zakresie nauczania więźniów i dostarczania

tymże godziwej pracy.
W skład powyższego komitetu prócz proku­

ratora okręgowego i naczelnika więzienia,
wchodzących z urzędu do komitetu, powołało
Ministerstwo Sprawiedliwości ks. kanonika

Schulza, drową Szubertową i adwokata W ir-

skiego.

Samuel Średni skazany na grzywnę
Czytelnicy nasi pamiętają straszny wypadek,

jaki wydarzył się na ulicy Cieszkowskiego,
gdzie samochód kierowany przez żyda Samuela

Średniego przejechał staruszkę i wlókł trupa
przez kilkaset metrów. Średni skazany już zo­
stał przez sąd na więzienie, obecnie zaś odbyia
się przed sądem administracyjnym przy staro­
stwie grodzkiem rozprawa, której przedmiotem
był zarzut, iż Średni nie dawał przy zakręcie
sygnału, jechał nieprzepisową stroną, a po w y­
padku nie zatrzymał samochodu. Sąd uznał go
winnym przekroczenia przepisów i skazał go
ze względu na okropne skutki niedbalstwa na

900 zł grzywny względnie miesiąc aresztu.

Ręka pod nożem introligatorskim.
19-Ietnia robo tnica Józefa Szczepańska, zam.

przy ul. Ks. Skorupki 45, a zatrudniona w fa­
bryce kartonów przy ul. Marszałka Focha 32,
uległa strasznemu wypadkowi. Otóż przy cię­
ciu kartonu dostała się jej prawa ręka pod nóż

introligatorski i doznała ciężkich okaleczeń.

Nieprzytomną dziewczynę trzeba było natych­
miast zawieźć do szpitala.

Złodzieje wszędzie grasufa.
Marja Deptuła, zam. przy ul. Brzozowej 25,

sądziła, że teren magistratu nie bywa odwiedza­
ny przez złodziei. To też w najlepszej wierze

pozostawiła swój rower przed ratuszem od stro­
ny ulicy Farnej i była potem bardzo zdziwio­
ną, że się na uczciwości ludzkiej zawiodła. Nie

wiadomo, czy jej się uda swoją stratę odzyskać.
Kryzys zaufania, pani Deptuła, istnieje wszę­

dzie dzisiaj, a Bydgoszcz to nie Szwecja ani

Finlandja, gdzie nie znają zamków u drzwi!

REWJA. Dziś całkowita zmiana programu.
Na ekranie przepiękny film p. t . ,,O dwieczna

pieśń", W ro li głównej Mary Głorja i Henny
Garat. Na ekranie nowa wielka frapująca rewja
w 12 obrazach p, t . ,,Djabeł... nie żona" w wyk.
całego zespołu artystów ecen warszawskich.
Balet Zabojkiny, Halina Gorgij, Wiera Surina,
Teresa Blanco, Lusia Wankiewicz, Bolesław

Zegota, Rudolf Czerny, Józef Czerwiński. Uwa­
ga: Mimo kolosalnych kosztów ceny miejsc
premjowe. Początek I. seansu 6,15, ostat. 9,10,

PROGRAM RADJOFONICZNY.

ŚRODA, 22 MARCA.

WARSZAWA-RASZYN, 12,10: Płyty gramofo­
nowe. 15,35: Program dla dzieci. 16,00: P ły ­
ty gramofonowe. 16,20: Odczyt dla maturzy­
stów. 16,0: ,,Wrażenia z Sevilli i Kordoby"
odczyt. 17,00: Koncert z płyt - utwory w

wyk. Ignacego Jan4 Paderewskiego oraz El-

mana (skrz.). W przerwie komunikat hydro­
graficzny, 17,40: ,,Jak zorganizowano w W ie­
dniu opiekę nad młodzieżą bezrobotną" od­
czyt. 18,00: Odczyt dla maturzystów. 18,25:
Muzyka lekka i taneczna, 19,20: Skrzynka
pocztowa rolnicza. 19,30: Kwadrans literacki.

19,45: Prasowy dziennik radjowy. 20,00: Kon­
cert ,,Powitanie wiosny" w wyk. ork. R . P.

21,15: Wiadomości sportowe. 21,25: Koncert

kameralny ze Lwowa. 22,15: Na widnokrę­
gu. 22,30: Muzyka z płyt gramofonowych.
22,40: Odczyt w języku nowo-greckim Wac­
ława Sieroszewskiego. 23,00: M uzyka ta­
neczna,

ZAGRANICA, Darentry. 16,30: Koncert sym­
foniczny. Moskwa (Dośw.). 17,25: ,,Dzwony

kornewilskie" operetka Planąuette'a . Buda­
peszt. 19,30: ,,Zemsta nietoperza" operetka
J. Straussa. Daventry. 21,15: Koncert sym­
foniczny. Strasburg, 21,30: Koncert symfo­
niczny. Lipsk, 22,30: Koncert symfoniczny.

Polski Biały Krzyż ma za zadanie podno­
szenie duchowe i kulturalne żołnierza polskie­
go, jego obywatelskie wyrobienie i przygoto­
wanie do przyszłej pracy obywatelskiej. Kołó
P. B. K . w Bydgoszczy, czynne od kilku lat,
pracuje intensywnie, temwięcej, że żołnierz w

tutejszym garnizonie rekrutuje się przeważnie
z kresów wschodnich, gdzie rzadka sieć szkół
nie pozwoliła mu korzystać z nauki. Koło byd­
goskie prowadzi kursy elementarnej nauki,
świetlice w każdej formacji garnizonu, biblio­
teki pułkowe, wreszcie wykłady w rodzaju t.
zw. uniwersytetu żołnierskiego. Otwarcie uni­
wersytetu nastąpi dziś we wtorek 21 bm. ó go­
dzinie 19 w sali gimnastycznej 62 pp. Pierwszy
w y kład na temat stosunku naszego do sąsia­
dów wygłosi dr. Świątecki.

Nowa poważniejsza wygrana
w kolekturze ,,Uśmiech Fortuny"!

W 10-tym dniu ciągnienia klasy V-ej wygrana

zł 10,000 oadła na los m.132928
_LJLHUillllllW HJBM IIIIII M II W IWIIMWIM IIIIIIIl M IMII

sprzedany przez tutejszą szczęśliwą kolek tu rę ,,Uśmiech Fortun y" Bydgoszcz, Pomorska 1

Kto wygrał na loterji?
W dziesiątym dniu ciągnienia 5 klasy

26 polskiej loterji państwowej wygrane
padły na numery następujące:

Po 10.000 zł n r n r. 21907 48272 112497

132928.

Sprawdzajcie swoje losy w Kolekturze Szczęścia
m BYDGOSZCZ

i.L.r,:;,,!.... . ESmJHSkw* B i ulica JagieM* ńsba 2

Ciągnienie V-ej Klasy trwa do dnia lt kwietniabr Główna!
wygrana 1GOOOGO zł padnie w ostatnim dni ciągnienia

Po 5.000 zł n r. 7689 34457 9^956

1349994--
Po 2,000 zł n r. 13332 17583 32061 48133

52658 70516 84424 97997 104093 105345
106323 109471 114823 115138 116123 124210
134588.

Po 1.000 zł nr. 5057-f 12101 12127
12611 23527 23851-4 28803 29381 34422

38629 39528 47040 53039 65554- f 657894-
66137 6806669378 7732 279002 802014-
81980 85847 88323 90666 90904 96070
110123 118110 120216 123345 125047 125094

125104 129224 1312954- 136785 141917
143146 143587 147731.

Wszelkie wygrane losy zmieniać należy na

nowe do dalszej gry tylko w najszczęśliwszej
kolekturze ,,Uśmiech Fortuny", Bydgoszcz, Po­
morska 1, tel. 39. Tamże natychmiastowa wy­
płata wszelkich wygranych.
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Wytworny kino-teatr

APOLLO
ulica Krasińskiego 23.

Dziś rekordowa
premjera !

Wobec długiego progra­
mu początek

ogodz.6.30i9wlecz.

W rządkiem realizatorskiem ujęciu podwójny program:

Anioł pod Szminką
dramat kobiety, będącej przed­
miotem pożądań mężczyzn zktó­
rych żad.nie umie jejdać miłości.

W roJach głównych piękna
BSIIIe Dove I Edm. Lowe.

W porywie zmysłów v.. f,
o kolosalnej wystawie i wzruszającej treści, dramat m *lu- * IVIaIł u S0

Pełna werwy
i wdzięku

jący niebo i piękło nowoczesnego małżeństwa. (4920 kreuję rolę gt.

'W znowieniero%prowywv3firafzotvie-

Kłopotliwi świadkowie...
(Od własnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego").

Kraków, 20. 3.

W 15-tym dniu rozprawy zabrał głos sę­
dzia przysięgły Krowicki, który w imieniu
ławy przysięgłych odczytał krótką dekla­
rację, wyrażającą podziękowanie prezesowi
Jendłowi za dokładne i wyczerpujące prze­
prow-adzenie naoczni w Brzuchowicach.

Zeznania ,,kłopof!iwych"
świadków-

Jest to pierwsze posiedzenie sądu w Kra­
kowie po wizji lokalnej w Brzuchowi'cach.

Zaczęło się ono od

PRZESŁUCHANIA KŁOPOTLIWYCH BAR­
DZO ŚWIADKÓW ZE WZGLĘDU NA ICH

PRZESZŁOŚĆ,
którzy mieli zeznawać przeciw Gorgonowej.

Zeznawała Beksrówna, służąca-zlodziej-
ka, która swego czasu pracowała u Gorgo­
nowej. Zeznaje ona, iż początkow'o myśla­
ła, żo Gorgonowa jest żoną Zaremby. Była
świadkiem gwałtownej sceny, gdy to Za­
remba uderzył Gorgonową w twarz. Gdy
wynikła poraź drugi awantura oskarżona
wykrzykiwała groźnie, że

WSZYSTKICH WYMORDUJE.

Zaremba zresztą był bardzo dobry dla pa­
n i — pow'iada Bekerówna. Listy, które
przychodziły do Gorgonowej z polecenia
panny Lusi oddawała Zarembie. Gdy się
o tem oskarżona dowiedziała, zrobiła strasz­
ną awanturę i znow'u wykrzykiw'ała, że
wszystkich wymorduje.

Przew.: Czy oskarżona nie żaliła się, że
Lusia jest dla niej niedobra?

Św.: Przedemną nie. Ale żaliła się Lu­
sia, że ma złe ubranie.

Na zapytanie prokuratora świadek od­
powiada. iż

OSKARŻONA PRZEZYWAŁA LUSIĘ
OD MAŁPY

a do Zaremby m iała pow'iedzieć: Zabierz
te bękarty, bo je pomorduję. Jedzenie by­
ło lepsze tylko wtedy, gdy przyjeżdżał Za­
remba.

Z pytań obrony i odpowiedzi świadka o-

kazało.się, iż Bekerówna była tylko tydzień
wraz z dziećmi. I przez ten krótki czas zro­
biła tyle spostrzeżeń...

Przew.: Ona zeznaje rezolutnie.
Obr.: O, to ja widzę, że zeznaje rezo­

lutnie.
Bekerówna potwierdza pytanie obrońcy,

że Zaremba nigdy nie skarżył się na kiep­
ski wókt i jadał to, co i wszyscy.

Okazuje się, że

ŚWIADEK KILKAKROTNIE BYŁ PRZY­
ŁAPANY NA KRADZIEŻY.

W Brzuchowicach została przez Gorgono­
wą zwolniona za kradzież koszul. Obecnie
W'ykręca się. że koszule te mogła jej podło­
żyć Gorgonowa. Poczyna W'reszcie płakać,
gdy obrońca zaczął wyliczać jej ,,grzeszki"
kradzieżowe.

Gdy Gorgonow'a zarzuciła świadkowi, że
wszystko skłamała, Bekerówna poczęła w'o­
łać: To pani wszystko kłamie.

Świadek ,,detektyw" oskarżony
o szpiegostwo.

Zeznaje następnie ,,detektyw" z Pozna­
nia, ciemna figura,
OSKARŻONY NAWET O SZPIEGOSTWO.

Nazy-wa się Halemba. Kartoteki policjne o-

kreślają go jako szantażystę. I z takim
świadkiem zaprezentował się urząd oskar-

żyeielski.
Rejestr karny tego św'iadka jest bardzo

bogaty. Okazało się również, iż świadek

SIEDZIAŁ DWUKROTNIE W SZPITALU
DLA CHORYCH UMYSŁOWO.

We Lwowie zeznał on, iż Gorgonowa za­
wezwała go do siebie i proponowała mu,
aby zniewolił jakąś dziewczynkę.

Odpowiedział wówczas, iż to nie dla nie­
go propozycja. Gdy aresztowano Gorgono­
wą zgłosił się do sędziego śledczego, bo tak
nakazywał mu ,,obow'iązek".

Na pytanie przew'odniczącego dodaje, że
Gorgonowa miała mu ofiarować jakiś śro­
dek nasenny, który miał mu ułatwić zada­
nie.

Przew.: Czy mów-iła coś o wynagrodze­
niu?

Św.: Nie.
Przew.: A pan nie mów'ił, że taka rzecz

m usi kosztować?
Św.: Nie mogę powiedzieć, powołuje się

- na ustawę, jestem żonaty.
Okazuje się, iż Gorgonowa rzekomo by­

ła z nieznaną mu blondynką, która wza-

mian za to robiła świadkowi jakieś po­
nętne propozycje, ale świadek nie chciał
mieć z nią ,,nic do czynienia".

Prokurator zrzekł się pytań wobec ta­
kiego świadka.

Okazuje się, że świadek nie jest wiaro-
godny jako jednostka o niskim poziomie
moralnym, wielokrotnie karaną za kra­
dzież, szantaże i zniewolenie.

Jestto świadek prokuratorski.

,,Zaremba musiałby
odebrać sobie życie..."

Po przerwie zeznaje świadek Bielecki,
artysta-m alarz, zaprzysiężony. Świadek,

ŁAGODZĄC ZNACZNIE SWOJE
DAWNIEJSZE ZEZNANIA,

opisuje stosunki, panujące w domu Zarem­
by, z którym wiąże go wieloletnia przy­
jaźń. Ostatnio powstawały dość częste
sprzeczki miedzy Zarembą a Gorgonową,
głów'nie na tle zazdrości w stosunku dzieci
do oskarżonej itp. Oskarżona miała w fer­
w'orze wyrazić się do Lusi ,,Ja wa.s, siebie,
ojca zamorduję, pójdziesz do Kułparkowa
itp." Wiele szczegółów świadek zapomniał.
Ostatecznie jednak sw'e dawne zeznanie o

domowych niesnaskach podtrzymuje. Za­
interesowanie wzbudza oświadczenie dr.
Woźniakow-skiego, że jest mu wiadomem,
iż świadek przed paru dniami mówił do
pewnego inżyniera we Lwowie, że

GDYBY GORGONOWĄ UWOLNIONO, TO
BYŁOBY TO DLA ZAREMBY NIESZCZĘ-

ŚCIE,
albowiem m usiałby sobie odebrać życie.
Świadek potw'ierdza, że w ten sposób się
wyraził.

Następni świadkowie nie w'noszą nowych
szczegółów' do spraw'y. Świadek Lucht, nie-

zaprzysiężony, był w w illi w Brzuchowi-

cacli ogrodnikiem przed Kamińskim. Ze­
znaje on, że oskarżona w'ystępow'ała gwał­
townie wobec Zaremby i Lusi, którą nawet

przezywała ,,małpą, szelmą". O brońca Woź­
niakowski w' zakończeniu przesłuchania
stw'ierdza, że w czasie służby Luchta Lusia

bawiła w Szwajcarji, zaś Gorgonowa na pa­
rę miesięcy wyjechała do Dalmacji, a za­
tem świadek opiera się w dużej mierze na

wiadomościach zaczerpniętych skądinąd.
Zkolej zeznają dwie uczenice Ciecieńska

i Pfeifferówna, koleżanki Lusi, które wy­
dają zm arłej jak najlepsze świadectwo. L u­
sia była dobrą uczenicą, łagodną, z chłop­
cami nigdy się nie w'dawała, niekiedy skar­
żyła się na złe obchodzenie.

Zeznania reszty świadków są zupełnie
nieistotne.

Winna czy niewinna?
Nie przesądzimy, jeśli powiemy, że py­

tanie to, w chwili obecnej zaprząta głębo­
ko i niepodzielnie całą opinję publiczną.

Jednakże, jakiekolwiek mielibyśmy w

tej skomplikowanej sprawie wewnętrzne
przeświadczenie, nie ferujemy wyroku, na­
wet wobec samych siebie. Wierzymy, że
sędziowie przysięgli, świadomi tego, iż wer­
dykt ich nie może być połowiczny, w'ypo­
w'iedzą swoje druzgocące ,,tak" lub wyzwa­
lające ,,nie" po długim i dojrzałym namy­
śle, po skrupulatnem zważeniu wszystkich
,,za" i ,,przeciw".

Trudno jednak nie stwierdzić, że cała
ta rozprawa balansuje na krawędzi pomył­
ki sądowej.

Od czego zależy życie Gorgonowej?
Ocl tego, czy chusteczka była nasiąkła,

czy też wyprana i wyżęta?
Czy ślady krw i na chusteczce były śla­

dami krwi menstruacyjnej, czy krwi Lusi,
czy też krw i, pochodzą'cej od skaleczenia się
oskarżonej w rękę?

Czy brzęk szkia. słyszany przez Stasia,
był brzękiem wybijanej szyby, czy też pa­
dającej i tłukącej się szklanki?

Czy odłamki szyby, wybitej od wewnątrz,
mogą zlecieć do wewnątrz?

Czy koszula oskarżonej była kolorowa
czy też biała?

Czy brzeg koszuli, który wystawał z pod
futra oskarżonej, zniknął naskutek tego,
żo oskarżona włożyła na nią jakąś inną
część garderoby?

Czy to, co ujrzał Staś, było postacią, czy
posągiem, czy zgoła zjawą?

Czy oskarżona przechodziła przez pokój
Stasia z zapaloną świecą: czy też zapaliła
ją dopiero w pokoju Lusi; czy, nie zapa­
liwszy jej w pokoju Lusi, mogła w ciemno­
ściach zadać jeden cios decydujący o śmier­
ci ofiary? Jeżeli nie zabrała ze sobą zapa­
łek, to w jakim celu zabrała świecę? W

jaki sposób świeca znalazła się koło base­
nu, a lichtarz znalazł się w pokoju stoło­
wym?

Czy, m ając ręce zajęte świecą, chustecz­
ką, zapałkami i dżaganem, oskarżona mo­
gła otworzyć i zamknąć za sobą drzwi?

Czy skowyt psa, który zbudzą Stasia, po­
chodzi od zadanej mu rany, czy toż miał
jaką inną przyczynę?

Plan sytuacyjny w illi brzuchowickiej, gdzie rzekomo popełniła mord Gorgonowa.
Elżbieta czyli zdrobniale Lusia. Hall czyli przedsionek.

Dzielna niewiasta dała sobie sama radę
z złodziejaszkiem przy pomocy innych kobiet.
(js) Groszowe zarobki stwarzają dla gaze­

ciarzy ciężkie warunki bytu, tembardziej, że się
każdy dzisiaj w swoich wydatkach ogranicza.
A mimoto znajdują się ludzie, którzy nawet

tych biednych starają się skrzywdzić i okraść.

Wypadek taki miał miejsce w poniedziałek
w południe przy ul. Gdańskiej 32 i tylko dzięki
swej dzielności właścicielka kiosku nie ponisła
większej straty. Otóż do Janiny Ostrowskiej
zgłosił się już w ubiegłą niedzielę jakiś młody
człowiek i zażądał romansu wydawanego w ser­
iach. Ostrowska numeru 5-go nie posiadała,
lecz przyrzekła, że się o niego postara. I istotnie

młody człowiek przybył nazajutrz. Nie przy­
był sam, lecz w towarzystwie. W samo połud­
nie, kiedy jak to widocznie wyszeprał, kobieta

jest przy swoich gazetach sama. M łody czło­
wiek konferował z nią, towarzysz jego tymcza­
sem J^ręcił się koło ilustrowanych pism, a na­
wet ciekawą ręką sięgnął do kasetki. Ale nie­
wiasta miała dobre oczy. Podniosła zaraz alarm.

Opryszki zabrali jeszcze prędko kilka pięknych

magazynów i w nogi. Niewiasta z krzykiem za

nimi. Gonitwa przy pomocy przechodniów za­
kończyła się na Placu Kochanowskiego. Tam
młodzieniaszków ujęto. Nie czekano wiele na

policję, lecz skrzywdzona właścicielka wymie­
rzyła sobie sprawiedliwość sama i przykładała
swoją rękę tak często i tak intensywnie do

twarzy bandytów, że momentalnie policzki im

spuchły. Obecne inne kobiety, do żywa przejęte
krzywdą swojej siostry po Ewie, do tego stop­
nia się rozsierdziły, że zaczęły okładać młodzie­
niaszków nawet składanemi krzesełkami.

Awantura była wielka, ofiarom linczu poma­
gały jakieś ciemne figury, podniecając opryszków
do stawiania oporu. A le to nic nie pomogło, bo

jak tylko Ostrowska usłyszała, że mają jej dać

,,eins unters Kinn", to sama to uczyniła, ale
w stosunku do złodziei.

Ostatecznie gazety opryszkom odebrano,
pieniędzy jednak nie, gdyż zdołali oni wyrwać
się i uciec. Policjant nie miat już nic do robo­
ty, spisał tylko jednostronny protokół.

Jeżeli przyczyna skowytu była inna, to
czemu pies nie skowyczał później, otrzy­
mawszy ranę od rzekomo wychodzącej na

dwór oskarżonej?
Kwestja psychologji psa. Czy zły pies

zawsze reaguje w sposób jednakow'y? Czy
są jakieś środki łagodnego poskromienia
psa? Czy pies wyraża uczucie doznanej
dawniej krzywdy, podwijając ogon i tuląc
uszy?

Czy oddanie kału może być spow'odowa­
ne depresją psychiczną? Kwestja współza­
leżności procesów psychicznych i fizjolo­
gicznych.

Oto pytania, które rozważać będą musie­
li. sędziowie przysięgli w głębi swej św'ia­
domości, z całą przytomnością ducha i u-

mysłu. Przyznajemy, że zadanie ich jest
ciężkie.

— Prawosławne nabożeństwa w cerkwi gar­
nizonowej przy ul. 3 Maja z oKazji rekolekcyj
i spowiedzi żołnierzy prawosławnych według
rozkazu odbędą się: rekolekcje 20 i 21 marca

godzina 8,30 do 10,30, spowiedź 21 marca od

godz. 14, komunja św. 22 marca od godz. 8.

Rekolekcje 23 i 24 marca godz. 8,30 do 10,30,
spowiedź 24 marca od godz. 14, komunja św.
25 marca od godz. 8,

— Sybiracy! Zarząd główny Zwiazku Syłu^
raków mianował przewodniczącym komisji or­
ganizacyjnej Związku Sybiraków na terenie

województwa pomorskiego p. Stanisława Soko­
łowskiego, zam. w Bydgoszczy, ul. Kościuszki 9

(tel. 23). W z-wiązku z powyższem zwraca się
uwagę działaczy-niepodległościowców tak w oj­
skowych jak i politycznych z terenu Syberji
i Dalekiego Wschodu, by w swym własnym in­
teresie nadesłali pod powyższym adresem kwest-

jonarjusze dla przesłania tychże do podkomisji
syberyjskiej Krzyża i Medalu Niepodległości.
Równocześnie zwraca się uwagę wszystkim Sy­
birakom, by ze względu na pdbyć się mający w

najbliższym czasie zjazd organizacyjny okręgu
pomorskiego zechcieli zgłosić swe adresy.

X skneia źonforzĘgstm.

S. M . P . ,,Przedświt". We wtorek 21 bm.
o godz. 7,15 zebranie plenarne w Domu Kat.

S. M . P . ,,Brzask". Dziś o godz. 19,30 ze­
branie plenarne w Domu Katolickim .

Bydgoski Chór Męski. Dziś, wtorek o godz.
19,45 lekcja śpiewu w lokalu p. Bielawskiego,
Kom plet pożądany.

Kat. Koło Pań. Zebranie plenarne w środę
22 bm. o ogdz. 5 popoł. w lokalu przy ulicy
3 Maja 24,

Korporacja ,,Eksternia" (dawn. SKM). Dziś

we wtorek o godz. 21 zebranie zarządu w Re­
sursie Kupieckiej.

Szopen. Lekcja śpiewu środa 1 piątek
o 19,30 u Kleinerta, ul. Wrocławska.

Tow. Kupców Detal. b r . Spożywczej.
Z nadchodzącego transportu kilka wor­
ków cukru wolnych, na które przyjmuje
zamówienia Bank Ludowy do środy -22
bm.

Koło śpiewu im. Paderewskiego. Ze­
branie plenarne 22 bm. o 19,30 w Domu
Katolickim przy Farze.

S. M. P . ,,Promyk'* oddział młodszych.
Dziś 21 bm. zbiórka zastępu I. Dzwon­
ków" o godz. 19 w Ognisku. Obecność,
wszystkich konieczna.

Koło B. Członków I Druż. Harc. im.

St. Staszica. Zebranie plenarne 22 bm.
o godz. 20 w sali Resursy Kupieckiej.

Ważne dla przedstawicieli handlo.

wych. Zrzeszenie Samodz. Przedstawi­
cieli Handlowych zwołuje na 24 bm.

godz. 18,30 do Domu Kupiectwa Polsk.
w Poznaniu, Zwierzyniecka 12 zebranie
dla ogółu osób pracujących w tym za­
wodzie. Omawiany będzie projekt usta­
wy o uregulowaniu stosunków praw­
nych przedstawicieli handlo-wych.
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Dęlś ca?kowita zmian* pmgra-
mo. DzJA* wtorek dawęo ocze­
kiwany i ostatnio reklamowany
przepiękny film pod tytułem

AjlauiAAMM W%g ^ JSJŁ Na scenie: nowa wielka-*?ąpującawawieczna Riesn "*braTh^ "
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Wiera Surina, programu ceny miejsc premjowe, Pocił f seąntrn

iewlcz, Bolesław o 6.15,ost 9.10. Telegram: Znak.tenoropery fca-
Józef Czerwiński, towickiej odśp. piękną arję Jontka z op. Halka-

Anglja nie powróci
do wolnego handlu.

Przemawiając w Birminghamie Ne-
viUe Chamberlain oświadczył, iż obecna

polityka celna angielska nie nioża za­
wrócić do zasady wolnego handlu na-

wet w wypadku, gdyby cały świat zrea­
lizował tę koncepcję, a to dlatego, że
obalenie taryf protekcyjnych angiel­
skich przyczyniłoby się do nieodwołal­
nego upadku wysokiego obecnego sta­
nu życiowego Anglji, który dokonywał
się z biegiem wielu lat i za cenę wiel­
kich wysiłków i dzisiaj stał się on an­
gielską koniecznością.

Londyn, 21. 3. (PAT.) Izba gmin
przyjęła w drugiem czytaniu 314 gło­
sami przeciw 62 projekt ustawy o regla­
mentacji dowozu produktów rolniczych
na rynki angielskie.

Głow a niemowlęcia
w żołądku chłopca.

Lille, 21. 3. (PAT.) Wielkie zaintere­
sow'anie w tutejszym świecie nauko­
wym wyw'ołała wiadomość o niezwy­
kłych Cynikach operacji, dokonanej na

12-Ietnim chłopcu, uskarżającego się
od dłuższego czasu na w'ewnętrzne bóle.

Młodego chłopca. Paula le Court pod­
dano prześwietlaniu promieniami

Roentgena. Prześwietlenie to wykazało
obecną w żołądku chłopca narośl, któ­
rym po operacji okazała się głowa nie­
mowlęcia, posiadającego normalnie u-

formowane podniebienie i szczęki a na­
wet wyraźne uwiosienie. Le Gourt czu­
je się po operacji zupełnie dobrze.

Głowę niemowlęcia oddano do labora­
torium uniwersyteckiego w Lille.

Co było przyczyna katastrofy
samolotu pod Środą?

W związku z katastrofą samolotu
Aeroklubu Poznańskiego pod Środą
wyjechała z Ławicy samolotem na miej­
sce specjalna komisja. Komisja stwier­
dziła, że winę w spowodowaniu kata-

strofy należy położyć częściowo na karb
braku doświadczenia pilota śp. Stefana

Plucińskiego oraz panujących warun­
ków atmosferycznych.

Jak się bowiem okazało,, śp. Pluciński
usiłował lądować przy zamkniętym mo­
torze, przyczem wskutek silnego wiatru
stracił samolot na wirażu równowagę
i runął ze znacznej wysokości na dół,
grzebiąc pod szczątkami obu lotników.

12 zagród spłonęło.
śmierć 3 osób,

Częstochowa, 21. 3. (PAT) Onegdaj-
szej oocjr we wsi Koźmin w zagrodzie

Sofdy wybuchł pożar, który wskutek

silnego w iatrn przerzucił się na pobli­
skie zabudowania, ogarniając 12 za­
gród. W płomieniach znalazły śmierć 3

osoby. Ogólnie przypuszczają, że pożar
wybuchł na skutek podpalenia. Straty
wynoszą około 30 tysięcy złotych.

Aresztowanie hitlerowca na granicy
pod Chojnicami.

Z Chojnic donosi nasz korespondent: Pol­
ska straż graniczna w czasie patrolu nad
granicą przytrzymała pewnego osobnika,
który zamierzał przeki oezyć nielegalnie gra­
nicę do Niemiec. Okazało się, że jest to nie­
ja k i Herbert Holz z Rudy, powiatu chełmiń­
skiego. Przyznał stę do należenia do partji
hitlerowskiej. Obecnie chciał się drogą nie­
legalną przedostać do Niemiec, by wstąpić
w szeregi partji Hitlera.

Przestępcą zajął się prokurator- Holz bę­
dzie odpowiadał o zdradą stanu, gdyż na­
leżenie do partji, mającej na celu oderwa­
nie części ziem polskich, jest zbrodnią.

Bank Polski płacił w dniu 21 marca za;
dolary amerykańskie 8,89 -8 ,86
funty szterlingów 30,55
franki szwajcarskie: 172,02
franki francuskie 34,95
marki niemieckie 210,%
guldeny gdańskie 173,77
liry włoskie 45,62
floreny holenderskie 358,60

Właśnie teraj
werosie zacięto) wołki o by*
musisz podtrzymać i zaharto­

wać Twe nerwy! Filiżanka

OjyOMAŁHNE
naśniadanielub przed spaniem
wzmacnia nerwy, dodaje *d

i zwiększa odporność.

Próbki i broszury wysyła bezpłatni*
Fabryk. Ch.micrno-farmac.utycir,.
Dr. A .WANDER S A. Kroków iiotw

Kalendarzyk zebrań Ch. D.
CHRZEŚCIJAŃSKA DEMOKRACJA

KOLO PÓŁNOC,
Zebranie miesięczne 25 bm. o godz. 19-ej

w sali p. Mellera, Plac Piastowski. Refe­
rat aktualny wygłosi radny Jan Wencel.

O liczny udział członków w zebraniu
prosi Zarząd.

CH. D. KOLO CZTŻKÓWKO,
W niedzielę, 26 bm. o godz. 11,30. zaraz

po sumie odbędzie się zebranie w lokalu
p. Glapy przy ul. Grunwaldzkiej.

Na porządku obrad ważne sprawy. Go­
ście i sympatycy mile widziani. Referat
wygłosi red. Nowakowski.

F i, w, s, a - każde stanowi jedno słowo.
I Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalece
słowo 15 groszy, 5 cyfr - jedno słowo
i, w, z, a - każde stanowi je 'Drobne ogłoszenia

Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń

Dla poszukujących posady ?0%zniżki

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny V.

f t PSIBCEMIS j g

Fotograficzne
aparaty, błony, klisze

papiery i wszelkie przy
bory. Prace amatorskie,
St. Zakaszewski, ul. Gdaó
ska 9. (3827

Siatki
druciane wszelkiego ro­
dzaju poleca Fabryka Sia
tek drucianych, Mazo­
wiecka 26. (46t4

Wózki
dziecięce najnowsze tno
dele. Ceny zniżone. Dłu­
ga 5. (4893

Gospodarstwo
24 morgowe, 5 ki. od
Bydgoszczy, cena 9.000.
Antoni Rn cioski, Oeowa-

góra, Bydgoszcz. (48S2

Sprzedam (28U
moje gospodarstwo cztery
morgowe, budynek, sto
doła zchlewem, w mieście
Solcu Kujawskim. Zgł.
rzeźnietwo, Bydgoska 33,

Dom
2 morgi ziemi z powodu
choroby na sprzedaż,
Adres wskaże Dziennik

Bydg. (4884

Kamienica
Inowrocławiu rynku do­
ch ód 11.000, cena 85.000,
wpłaty 25.000. hipoteki a-

inortyzaoyjnej 35000lat 30

Małecki, Poznań, Ryba-
ki 20a. (4918

Kamienica
przy Gdańskiej wartości
80000 sprzedam za 40000
lub zamienię na majątek
Dziennik ,40000”. (4896

Skład (2803
kolonjalny-zbożowy- żela-

za-opału-budowlany w po*
znańskiem miasteczku
sprzedam. Oferty do filii
Dziennika ,,Poznańskie'*,

Domek
21/) morgi roli, place bu­
dowlane, również częścio­
wo na sprzedaż. Adres
Dz. Bydg. (4880

Skład
wyrobów tytoń, z konce­
sją, obrót roczny 120.000,
zaraz na sprzedaż. Oferty
pod ,A-B.100” filja. (2828

Piekarnią
w Toruniu dobrze pro
sperującą z urządzeniem
zaraz odstąpię. O fe rty
Dzień. Bydg. Toruń, ,,Pie
karnia*. (4915

Sprzedam
bardzo tanio duże lustro
antyk, mahoniowa prawa
i regał oszklony, Chro
brego;il.Zgł. od 2-7 . (2815

Jadalnie (2823
sypialnie, kuchnie najta­
niej. Trzeciego Maja 10.

Jadaiki (2833
tanio. Kościuszki 4, m . 6.

Fortepian
i biurko orzechowe tanio
na sprzedaż. Garbary 19,
m. 2. (4889

Pianino (2762
pierwszorzędne tanio na

sprzedaż Gdańska 36 po­
dwórze prawo partr. lewo,

Łód*
motorowa biała na 8 osób
i łódź motorowa z przy
czepnym motorem 24 kon

ny na 5 osób, obie jak
nowe, tanio na sprzedaż
Zapytania u Frischke, ul.
Śniadeckich 34. (4626

Maszynę
Singer sprzedam. Poznań­
ska 7, portjer. (4902

Mebla
wszelkiego rodzaju naj
taniej tylko w domu me

b li Sniadeckieh 40. (4881

Wózek
dziecięcy, modny fason
sprzedam. Śląska 15, mie­
szkanie 6. (2808

Wózek (4879
dziecięcy w dobrym sta
nie sprzedam. Ugory 46.

Wózek
dziecięcy modny jak no

wy. Śląska 6, m. 1. (4876

Gabinet
męski sprzedam tanio.
Ad'res wskaże Dzień. (2809

Półcieżarowy
samochód .Ford” sprze­
dam korzystnie Bydgoszcz
Kościuszki 36, ro. 4. (4907

Radio-aparat
lampowy selektywny

sprzedam tanio. Długa 47,
m. 1, (492i

Place
budowlane sprzedam.
Szubińska 21, (4597

Siana
sprzedaż hurtem. Gdań­
ska 131, parter lewo. (283U

Łóżko
dębowe sprzedam. Chwy-
towo 12, m, 7, (48?5

Sprzedam
urządzenie mieszkaniowe
całości, lub pojedynczo,
Król. Jadwigi 12, ra. 4,
Soberski. (2818

A. Wolf
kocioł do kiszek 117 Itr.,
centryfugę ca. 80 Itr. ta­
nio sprzedam. Pinnow,
Babia Wieś 16, (2807

Motor
naftowy, śrutownik, zą
miana, zakup zboża, w

dobrej okolicy, częściowo
lub razem i maszynę do
szycia Singer sprzedam
Kogut, Rycbława poczta
Twarda Góra pow. Świę­
cie. (4928

K3EED3
Kupią (4783

kamienicę albo gospodar­
stwo z 10Ó-800 mórg. Of.
Dzień, pod ,,Gotówka*.

Kuple
domek bez długu hipo­
tecznego, za ca zł. 30.000.

Oferty filja Dziennika
.80.000”. (2839

Kupie
domek w Bydgoszczy bez
lokatorów i morgę ziemi
do 4 tys. wprost od wła­
ściciela. Agenci wyklucze­
ni. Of. do Dziennika pod
L.8.” (4892

Kąpielowy
piec na węgiel kupię. Of,
pod .Piec” filja. (2813

Rower
damski kupię. Dworco­
wa 68, skład. (2S2l

Powózke
jednokonną używaną ku­
pię. Filja Dziennika' pod
,Powózka”. (2804

Motocykl
4-51/accm.B.S.A.Ariel
lub Duglas kupię za go
tówkę. Wiadomość spół­
dzielnia 15 pal. (2837

Iy
POSADY %W

V w5ŁnB m

Dzielna
rutynowana bufetowa po­
trzebna zaraz. Zgł. z za­
łączeniem fotografji ,Ho­
tel Polski, Lubawa (Po­
morze). (2806

Zduna
potrzebuję. ,,Pomorzanka"
Zduny 23. (2832

Krawcowa
wykwalifikowana potrzeb­
na. Gdańska 12, ni. 4. (2S3S

Urzędnik
gospodarczy skrom nych
wymagań, sumienny, o-

nergiezny, na 800 mórg
pod dyspozycję. Zgłoszę^
nia do Dziennika Bydgo
skiegopod ,M .S.U .” (4618

Kasyno 14603
oficerskie 67 p. p, w Bro­
dnicy nbd Drwęcą poszu
kuje kucharza lub
charki z dniem 1. 4.

ku-
33.

Samodzlolna
ekspedjentka potrzebna
Wymagana gotówka 500
zł. Oferty Dziennik ,Pil
ne” . (4899

Dwóch
czeladników szewskich na

dublówkę poszukuję. Po-
znaóska 18. (4903

Zdolna
ekspedjentka do składu
kapeluszy damskich po­
trzebna. Jana Kazimie­
rza l. (4936

Poszukują
montera wagarskiego. Fa-
bisz, Grudziądz, Trynko-
wa 13. (5933

Fryzjerski (4932
pomocnik, dobra siła mo­
że się zaraz zgłosić. Se­
weryn Śliwiński, Chełm­
no, Marszałka Focha 20.

Csłowlok
do rozwożenia pieczywu
z kaucją do 50 zł potrze­
bny. Grunwaldzka 60.(4886

Ucznia (489t
malarskiego z dobrej ro'

dżiny poszukuje zaraz lub
odjl kwietnia.St. Urbanow­
ski, Sępolno, ul. Sądowa 2.

Prasowaczka
samodzielna lub jako
spólniozka potrzebna. Of.

Prasowaczka" Dziennik
Bydg. (2835

służącą
z poleceniami przyjmę.
Kołłątaja 1, m. 6. (283S

KPOSADY
WW

Biuralistka
w języku polsko-niemiec­
kim, roczną praktyką, po­
szukuje posady za skrom
nem wynagrodzeniem Zgł.
Sz.Z.” Dz. Bydg. (4S97

Toctinlcska 42812

dentystyczna, obeznana w

oraee kauczukowej i zło­
tej poszukuje zaraz, albo

joźniej posady. Of. do
filji Dz. , Dentystyczna” .

Zastępstwa
poważnych firm , przyjmę
z moim motocyklem. Of.
Dzień. Bydg. Toruń, ,.E -

nergiczny” . (4916

Piekarni
w dzierżawę poszukuję
wprost od gospodarza.
Of. ,A . N ., Fordon, Strzel­
nica. (4877

1000 zł 44910
wypożyczam za posadę,
Of. do Dz. pod ,1000” .

Skład
dwupokojowe mieszkanie

wynajmę. Zgł. Gdańska
52, gospodarz. (2829

Gosposia
do wszystkiego poszuku­
je samodzielnej posady.
Filja Dziennika Bydgo­
skiego , Samotna” . (2822

Skład
kolonjalny i restauracja,
wyszynkiem piwa, niewy­
kluczone otrzymanie peł­
nego wyszynku wraz z 4

pokojowem mieszkaniem
do objęcia zaraz w Tczewie
Zgł. do Dzień. Bydg. pod
,Tczew*. 4927

Sekretarz
adwokacki obejmie zarząd
domów. Of. do Dz. Bydg
pod ,Gwarancja” . (4878

Emeryt (2834
poszukuje jakiejkolwiek
posady za skrom nem wy­
nagrodzeniem Oferty pod
,Sumienny” do filji Dzień. Założę

światło elektryczne za wy­
najęcie 1-3 pokoi kuch­
nia. Pod ,F . 8” do Dzien­
nika”. (4890

Pani
inteligentna szuka posady
wyręczycielki lub samo-

dzielnegoprowadzenia do­
mu. Łaskawe oferty pod
,W . N .” do admin. (4858 W J MIESZKANIA

BV wolne JM

Urzędnik
gosp żonaty, lat 41. dłu­
goletnia praktyka, długo­
letnie świadectwa, dobre-
mi poleceniami i facho­
wym wykształceniem, ucz­
ciwy, pilny i energiczny,
przyjmie posadę urzędni­
ka gosp. pod dysp. lub
samodzielnie na skrom­
nych warunkach ewtl. za

sam deputat od 1 kwie­
tnia lub później. Łaskawe
zgłosz. do Dz. Bydg. pod
,4880” . (4880

4 pokojowe
mieszkanie od t. 4. do

wynajęcia. Grunwaldzka
nr. 57. (4826

6 pokoi
kuchnia do wynajęcia.
Dworcowa 41. (2643

4-5 pokojowe
śródmieście, rok zgóry.
Focha 22. (4466

Mieszkanie
kpmfortowe wynajmę
Długa 5. (4894Młoda

sympatyczna kucharka

poszukuje posady u lep­
szej rodziny lub samotnej
osoby.Oferty pod ,Młoda*
do filji. (2827

Mieszkanie
5 pokojowe przy ul. Gdań­
skiej, centrum front I ptr.
słoneczne, wszelkie wy­
gody od t kwietnia, iub
później do odstąpienia.
Of. do filji Dzień. Bydg.
pod'.J .G.180”. (2817( j f DZIERŻAWY

Mniejsza
ubikację na warsztat sto­
larski poszukuje zaraz.

Zgł. do Dzień. Bydg, pod
,8tolarski”. (4896

6 pokoi
komfortowych (służbowy,
kąpielowy) wydzierżawi
gospodarz. Wiadomość
Kujawski, ul. Król. Jadwi­
gi 4, piętro. (4909

Wydzierżawia
gościniec kolonjalkę, pie­
karnię, bez konkurencji,
wieś 2000 mieszkańców.

Objęcie 2000. Warzecha,
Bydgoszcz, Hotel Pomor­
ski. (4850

Mieszkanie
trzy pokojowe wynajmę
urzędnikowi. Właściciel,
Kujawska 40. (4908

Mieszkanie
4 pokojowe z wygodami,
łazienką. Dworcowa 73.
m. 3. (4925Piekarnia

nowoczesna w dobrym
położeniu do wydzierża­
wienia. Of. pod ,Nowo­
czesna” , (4887

Mieszkanie
6-8 pokoi do wynajęcia.
Konarskiego 9, m, 2, (28i6

Duży (4900
pokój kuchnię bezdziet­
nym wynajmę. Czynsz
roczny. Ks, Skorupki S.

5 pokoi
komfortowych, służbowy,
kąpielow'y front I piętro,
centrum, wydzierżawi go
spodarz. Wiadomość: Sło­
wackiego 1, portjer. (4883

2 pokoje
kuchnia oddam z mebla­
mi lub za zwrotem kosz­
tów. Grunwaldzka 70,
m. 7. (4888

6 pokojowo (2803
mieszkanie słoneczne do
wynajęcia. Chrobrego 12.

CPOKOJE
V |

wot.a JM

Pokój
elegancko umebl. z pia­
ninem do wynajęcia. Śnia­
deckich 49, m . 3. (4532

Duży (4898
wolny pokój z osobnem
wejściem do wynajęcia,
ul. Toruńska 15, m. 7."

Na biuro
t lub 2 pokoje centrum
miasta oddam. Adres wska­
że Dziennik. (28I0

Pokój
Gimnazjalna 6, m. 3.(28i9

Pokój
próżny do wynajęcia. Ga~
jowa 33.

'

(49Q4

Pokój
umeblowany. Dworcowa
84, m. 7. (4905

Pokój
Wileńska 2, m, 3, (2820

^POŹYOKI^I

Pożyczka
5 009—"10000 poszukuję
lub wspólnika do więk­
szego składu kolonjalne-
go. Zabezpieczenie bipo-
teezne. Zgł, ,Monopol"
Dz. Bydg. (493J

15.000 zł
oddam na hipotekę, inte­
res lub spółkę. Oferty

z dołączeniem znaczka
pocztowego Dzień. Bydg.
Toruń ,,S.W ”. (49tf

OSOBISTE

Psyche
odbierz list. Czekam
wieści. (4941
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Dnia 18 marca br. o godzinie 14-tej zmarł po długich i ciężkich
cierpieniach, zaopatrzony Sakramentami św., mój najukochańszy mąż,
ojciec, dziadek, teść, szwagier i wujek ś. p.

OskarTkews
Ksnlstfira;malaTslsi

w 56-ym roku życia, o czem zawiadamiają w ciężkim smutku pogrążeni
2ona,oflzESesifirodzina.

Eksportacja zwłok odbędzie się dnia 22 bm. o godzinie 4-tej z ka­
plicy cmentarza nowo-farnego. — Msza św. za duszę śp. odbędzie się
dnia 23 bm. o godz. 8.30 w kościele św. Wincentego a Paulo na Bielawkach.

Osobnych zatwlad oiwicsń itia wysyła sio* 4873

t
W dniu 18 marca br. zmarł po długich

cierpieniach nasz członek ś. p.

Oskar Thews
mistrz m alarski

przeżywszy lat 56.

Niech opoczywa w spokoju!
Cech Malarski Bydgoszcz.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia
22 bm. o godz. 4 -tej po południu z kaplicy
nowego cmentarza farnego. Zbiórka człon­
ków o godz. 3,45 przy kaplicy. (2825

Po długich cierpieniach zasnęła w Bogu dziś
w nocy nasza kochana matka, babcia, teściowa,
siostra, szwagierka i ciocia ś, p.

Hulda Hertel
z domu Lenz

w 71 roku życia, o czem donosi w imieniu w smutku
pogrążonej rodziny

A n n a EichstSdt ur. Hertel.

Zielonka, dnia 21 marca 1933 r.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 24 marca 1933 r.

po pot. o godz. 3 -ej z domu żałoby. (4906

Dnia 19 bm. o godz. 11.05 przed poi. zasnęła w Bogu po
długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św ,

moja ukocbaoa żona i nasza najukochańsza matka ś. p.

Gertruda HesseS
z domu Jarenfowicz

przeżywszy lat 44, o czem donosi w głębokim smutku pogrążony
i eSaeiecfi,,

Msza św. za duszę śp. Zmarłej odbędzie się w czwartek,
o godz. 7-e.j rano w kaplicy na Czyżkówku. Pogrzeb w Środę
o godzinie 14,30 z kaplicy kościoła na Czyżkówku. (490t

Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią przysługę naszemu

drogiemu Zmarłemu ś. p. 1

StefanowiDudziakowi

Krewnym, Znajomym i Przyjaciołom za liczne dowody współ­
czucia oraz złożone wieńce składam serdeczne

Bób zapłat.
Toporzysko, 20. III . 38 r. jtaatwaaa S src^adlielsnasrBL |

OGŁOSZENIE PRZETARGU.
KOMENDA MIASTA TORUŃ ogłasza przetarg nieo-
graniczny na sprzeda* łomu: !. ca. 190 ton blachy fali­
stej 2. ca. 12 ton blachy żelaz. 3X150 mm .X 10 mb. Łom
ten znajduje się w Podgórzu w 31 pułku artylerji poi.
gdzie można go oglądać po uprzedniem zgłoszeniu się
w D-twie 31 p. a. 1. Oferty należy składać do dnia 4 kwiet­
nia br. w Komendzie Miasta Toruń z dołączonym dowodem

wpłaty wadjum w wysokości 50 zł. Komisyjne otwarcie
ofert nastąpi w Komendzie Miasta Toruń w dniu 4 kwiet
br. o godz. 11. Komenda Miasta zastrzega sobie prawo
dowolnego wyboru oferenta lub unieważnienia przetargu.
4913) Komendant Miasta Toruń K. Matzesauer, p .pułk.

Kasyno Obywatelskie
2,1 Śniadeckich 32, wydaje

smacznemiałyps6001.

.11

tMiikl obiciameblowe
poleca (24223

,,Pekfisra"
Gdańska 10 (l65), I ptr.

Tel.SZ6.
Szczególną uwagę zwraca

się na specjalną szwalnię
stylowych I modnych ffiran.

Zsgieslów Z d ró j,,Polonia"
przyjmuje zgłoszenia na miesiąc
kwiecień i maj. Za pobyt 3 tygo­
dniowy 100 zł. Przyjmuje człon­
ków związków, stowarzyszeń,
gimnazji itd. (4926

Ondron-skowa, Grudziądz
ul. Budkiewicza 33.

Pianina
niezrównanej jakości po­
leca tanio (4706

1, Sammerfeld
Fabryka Pianin

Bydgoszcz, ul. Śniadeckich l

Grudziądz, ul. Grobiowa l

Dla naszej fabryki
w Nakle poszukuje­
my natychmiast dziel­
nego młodszego (4824

Ssliiiił
,,Impregnacja'*

Bydgoszcz
Marszalka Focha 4.

Spółdzielnia Kurp. K ai. nr.I
w Chełmnie (4911

przyjmie od 1. 4. b. r

pomocnika sllcpwep.
Wymagana kaucja gotów­
kowa. Bliższych informa­
cji udzieli Zarząd Spół­
dzielni. Of. wnosić na rę­
ce zarządu. ZARZĄD.

Pomocnik
fryzjerski damsko-męski
potrzebny zaraz. Posada
stała. Stroiński, Więcbork
Hallera 2. (4930

Włodarz
potrzebny do samodziel­
nego gospodarowania na

majątku 250 mórg. Kaucja
wymagana. Oferty ,,PAT

”

Bydgoszcz. (4939

Niniejszem zawiadamiamy, że podjęliśmy

ŻEGLUGĘ NA WIŚEE
iSUCG

oraz

TOWAROWY
z Gdańska i Gdyni do Bydgoszczy oraz miejscowości
położonych nad Wisłą do Warszawy - i odwrotnie.

Łaskawe zgłoszenia przyjmuje:

LLOYD BYDGOSKI
Spółka Akcyjna

Gafianifisfic KBąyefiggcaszcz
Schdferei 15/17, tel. 27-446 Grodzka 17/19. tai. 259. 471 i 472

Warszawa
Praga Port Handlowy, ul. Zamoyskiego 2, tai. 190419 i 101394.

Agentury w Gdyni, G rudziądzu,Toruniu, Włocławku i Płocku

Bydgoszcz, dnia 20 marca 1933 r. (4922

Ctoorde sezonunawi^aeujneśo Ff
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Z dniem 15-go bm. wznowiła

Polska Żegluga Rzeczna ,,Vistula"
komunikację towarowo-pasażerską

Bydgoszcz - Toruń - Warszawa i Bydgoszcz - Gdańsk - Gdynia
Przewóz towarów tańszy od kolejowego okoto SO%.

Przewóz wszelkich masowych ładunków z miejscowości położonych nad

Wisłą, Kanałem Bydgoskim, Brdą i Notecią po cenach bezkonkurencyjnych.

Agentura w Bydgoszczy Agentura w Toruniu
ulica Grodzka 21, telef. 1196. ulica Nadbrzezie, tei. 75.

Dalsze oddziały i agentury: 4500

Warszawa, Wyszogród, Płock, Dobrzyń, Włocławek, Nieszawa, Ciechocinek, B rdy­
ujś'cie, Chełmno, G rudziądz, Tczew, Gdańsk, Gdynia, Łódź, Puławy, Sandomierz.

Ogłoszenie. W sprawie postępowania doty­
czącego układu zapobiegawczego co do majątku
firmy Przemysł Drzewny Hermann Schiitt w Czersku
wyznacza się po m yśli art. 52 rozp. o nadzorze są­
dowym ponowny term in do ogólnego zebrania wie­
rzycieli na dzień 1 kwietnia 1933 o godz. 10-tej
przed poł. w niżej podanym Sądzie pokój nr. 12,
celem powzięcia uchwały w przedmiocie propono­
wanego układu zapobiegawczego. Porządek rozpra­
w y: 1. Sporządzenie listy w obecności wierzycieli,
2. Sprawozdanie nadzorców sądowych, 3. Odczytanie
propozycji układowych, 4. Dyskusja nad propozyc­
jami, 5., Wnioski, poprawki i uzupełnienia eo do
warunków układu, 6. Głosowanie z listy obecnością
Czersk, dnia 18 marca 1933 r. (4919) Sąd Grodzki,

Oferta specjalna
ma gebuiki kwiatowe z HogancSji.
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Najlepsza kolekcja składająca się:
z 300 cebulek kwiatowych i sadzonek najprzed­
niejszej j a k o ś c i ........................................ ty lk o 25 zl
z 600 cebulek kwiatowych i sadzonek najprzed­
niejszej j a k o ś c i ........................................ ty lk o 45 zł

Zawartość przesyłki. 100 gladjoli, 25 dalji
ameryk., 60 anemonów, 60 ranunculesów, 10 be-
gonji, 10 hyacentów, 10 lilij, 25 monbrecyj.
Wszystkie gatunki w żywych kolorach lub też w

kolorze wedle wyboru. - Dostawa: Franko m iej­
sce zamieszkania. Sposób hodowania dołącza się
bezpłatnie do każdej przesyłki. — Katalog ilu­
strowany na życzenie. —Zapłata: Listem pole­
conym lub przekazem pocztowym. Przy zapłacie
zgóry dodajemy bezpłatnie do każdej przesyłki 15

najpiękniejszych, zakorzenionych sadzonek z naszej
sławnej hodowli. Na życzenie uskuteczniamy za­
mówienia za zaliczką pocztową za dodatkowem doli­
czeniem zł 5 tytułem kosztów inkasa, opaków. etc.

Triangle Buib Farms
3869) HilSegom-Holland.

Nadszedł nowy transport

fornierów
także tgfięjgfisiąg i M e t - Ceny znacznie zniżone.

,,Fornieri* o.po. Kordeckiego 2, tel. 2204.

K.icigiGiclGBprzymusowo.
Dnia 94 marca 1933 r. o godz. 10 przed poł.

sprzedawać będę w Czersku-Pomorże najwięcej
dającemu za natychmiastową zapłatą:

transmisja cen? szacunkowej 1200 zl.
1760 paczek listew cen? szacunkowej
2.000 zł, 505 desek rdżnego rozmiaru
cen? szacunkowej 600 zł, oraz inne dro­
bne rzecz? łącznej cen? szacunkowej 81 zł

Oglądać można od godz. 9—10-tej. Zbiórka licytan­
tów w moim biurze przy ul. Kościuszki 23. (4934

(-) Kwiatkowski, kom. sądu grodzkiego w Czerku.

OGKOSZENIE.
Na podstawie art. 25 rozp. P . R. z dnia 16. IL

1928r. (Dz. U.R.P.Nr. 23poz. 202)oprawie budo-
wlanem i zabudowaniu osiedli Magistrat m. Byd­
goszczy podaje niniejszem do publicznej wiadomości
o przystąpieniu do sporządzania szczegółowych pla­
nów zabudowania obejmujących:

1. tereny na Wilczaku nalężące do Tow. ,,Czer­
wonego Krzyża” w granicach pomiędzy ulicą
Jary cmentarzem ewangelickim, polem ćwiczeń
16 p. uł., torem kolejowem Bydgoszcz Inowro­
cław, posiadłością p. J . Stranza i ,,Zjednoczo­
nych Cegielni” .

2 tereny leśne, leśnictwa ,Bocianowo” wzdłuż
szosy Gdańskiej w granicach pomiędzy ulicą
Północną i Szkołą Podchorążych, a torem

kolejowym na południe od Stacji pomp wodo­
ciągów miejskich.

3. blok między ul. Kordeckiego, Dolina, Miedza
i Św. Trójcy.

4. tereny na południe od ul. Senatorskiej na

północny wschód od nowego szpitala miejsk.
należące do p. Frankensteina.

5. blok między ulicam i Kąpielową, Czerską, Za­
kątek i Niecałą na Jachcicach.

Z treścią projektu poszczególnych planów zabu­
dowania wymienionych terenów interesowani mogą
zaznajomić się w Wydziale VIII. (Urząd Budownic­
twa Naziemnego) Magistratu przy ul. Jana Kazimie­
rza nr. 5 I.ptr. wokresieoddnia22marcado
dnia 7 kwietnia 1933 r. w godz. od 8-mej do 13-tej
codziennie z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych.

W okresie od dnia 8 kwietnia do 23 kwietnia
1933r. interesowani mogą zgłaszać do wspomnianego
Urzędu wnioski, dotyczące wyżej wspomnianych pla­
nów'zabudowania.

Bydgoszcz, dnia 20 marca 1933 r.

( - ) Inż . arcta. Raczkowski

4938) radca budownictwa.
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Farbiarnia
Pralnia chem. Lisikiewicz
czyści garderobę tanio,
szybko, solidnie ! Podgór­
na 23. Zduny. (283l

Piekarz
Cukiernik, kawaler lat 30,
dobry fachowiec, praco­
wity, uczciwy, bez nało­
gów, 10 lat praktyki, obe­
znany z wszystkiemi pie­
cami, obejmie posadę od
kwietnia lub później, naj­
chętniej zastępcę szefa lub
pierwszego, 'Dzień. Bydg.
Gdynia pod ,,Wielkopola­
nin”. (4912

KI VI
Dom (2826

35.000, dochód 4.800 sprze­
dam. Wpłata do 20 tys.
Of. ,,SródmieScie” Dzień.

150 Zł.
dam za ofiarowanie mi

stałej posady biurowej.
Of. do filji Dziennika
pod ,,150” . (2833

Bandonium (4940
i parę lakierek męskich
wielkość 44. tanio sprze­
dam. Dworcowa 71, m. 6.

National
kasę rejestracyjną z mo­
torem elektrycznym rocz­
nik 1912 w dobrym sta­
nie sprzedam. Of. składać
pod ,,National” w adm.
Słowa Pomorskiego. (492g

r g^ryi
Przystąpią

do spółki do dobrze pro­
sperującego przedsiębior­
stwa z kapitałem ca 15.000
zł. względnie kupię tako­
we. Zgłoszenia do'Dzień.
Bydg. pod ,,A. H . B .” (4923

Singera
maszynę damską do szy­
cia, magiel ,,Zobla” kupię
Oferty do Dziennika .,Ma­
szyny” . (4937

Młodzieniec
bogaty uszczęśliwi ładną
niezależną osóbkę. Zgł.
,Arno” filja. (2824

Kawaler
lat 29, mistrz piekarski z

gotówką ożeni się z pan­
ną lub wdową posiadają­
cą własną piekarnię. Of.
pod ,,Zaraz” Dzień. Bydg.
Toruń. (4917

-— Powiedz mi, czy ciebie to nie męc.zy,
że ciągle nic nie robisz?

— Ma się rozumieć, że męczy!
— A cóż wtedy robisz?
— Ano, w tedy... odpoczywam.

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz m ilimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zŁ
na dalszych stronach 1,00 zł. za m ilim . 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 0/,- zniżki.

Więksże ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50 % d/ożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń ó tym samym tekście udziela się rabatu.
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skom plikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20uZn drożej.
Za, terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych. Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K . O. 203713 Poznań.
Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

lilydawca, nakładem i czcionkami; Drukarnia Bydgoska Sp. Akc w Bydgoszczy, - Za r g d ą k ^ | odpoiYiidżiałijy; jSiaftłsła.w HiJilłako^sfei ,w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczysław Mistat w Gdyni,


